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Wietnam gorąco wita 
polską 
delegację 
rządową

leszcze możemy 
odwrócić 
niebezpieczeństwo 

Chrońmy 
i rozwijajmy 
ducha
Genewy 
i BandunguPrezydent Wietnamskiej Re- 

publiki Demokratycznej — Ho 
Chi Minh.

Premier Wietnamskiej Repu 
bliki Demokratycznej — Pham 
Van Dong.

HANOL W środę o go
dzinie 16.40 wylądował na 
lotnisku Gialain samolot 
indyjski wiozący polską de
legację rządową. Już od 
godziny 15-ej zbierała się 
ludność na 12-kilomctrowej 
trasie. Przed deszczem, któ 
ry padał od południa, kobiety 
chroniły się pod dużymi stoż
kowymi kapeluszami. Droga 
wiodąca na lotnisko prze
pełniona była autami i ro
werami. Ludność z różnych 
dzielnic miasta wynajęła 
prywatne autobusy w celu j 
przewiezienia starszych mie 
szkańców miasta. Na lotni
sku zebrało się 5 tysięcy 
osób. Rząd w pełnym skła
dzie i przedstawiciele kor
pusu dyplomatycznego.
Po odegraniu przez orkiestrę 

hymnów narodowych: Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej i Demokratycznej Repu
bliki Wietnamu, premier Cy
rankiewicz i członkowie dele
gacji witali się z członkami 
rządu wietnamskiego. Następ 
nie goście polscy zbliżyli się 
do licznie zgromadzonej lud
ności.

Premierowie DRW i PRL 
wygłosili przemówienia.

Następnie delegacja udała się 
do pałacu prezydenta Ho Clii 
Minha.

Przyjęcie delegacji przez Ho 
Chi Minha upłynęło w niezwy
kle serdecznej atmosferze.

Wietnam. Widok *”H ł*r- 
gowej w Hanół

W niedziele
wszyscy 
szukamy 
SKARBU
Oddział Wojewódzki PKO, 

Rozgłośnia PR i Redakcja „Gło
su Koszalińskiego” organizują 
w nadchodzącą niedzielę kon
kurs jakiego jeszcze w Koszali
nie nie było. Mianowicie w pew
nym rejonie miasta ukryte zosta 
ną 3 talony: na radioodbiornik, 
aparat fotograficzny i komplet 
do pisania, importowany (wlecz 
ne pióro, długopis). W konkur
sie mogą wziąć udział wszyscy 
(od dzieci do starców włącznie), 
którzy niedzielny spacer zechcą 
połączyć z tzw. sportową emo
cją.

Dalsze informacje o konkursie 
znajdziecie w następnych nume
rach „Głosu".

ŻĄDAMY 
zaprzestania prób 

z bronią 
termojądrową 

Uchwały Biura SRP

- PRZEWODNICZĄC Y Rady 
Państwa PRL — A. Zawadzki 
i prezes Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicz przesłali na rę
ce premiera Kadara depeszę 
z okazji Święta Narodowego 
Ludowych Węgier.

♦ ♦ •

*• w ZWIĄZKU z ustąpie
niem premiera Iranu Huseina 
Ala, szach Iranu desygnował 
nu stanowisko premiera Ma- 
noutebera F. Rh ba la.

* * •

■" POLICJA rachodnio-nie- 
miecka aresztowała dnia 3 hm. 
byłego pułkownika SS Her
manna Kruniey^, który wsła
wił się w swoim czasie eks
terminacja około tys. Ży
dów węgierskich. Aresztowa
nie zbrodniarza nastąpiło w 
Wyniku skargi wniesionej 
przez władze austriackie, któ
re zebrały też odpowiednie 
materiale dowodowe na pod 
stawie zeznań ofiar Krumey% 
przebywających obecnie ‘ w 
Wiedniu.

...pogoda
DoAć pogodni.. przejściowo 

wzrost zachmurzeni., Temperatu- 
: a noc. do plus 6 »t. C, dniem 
dr. plus Jfl »t. C. Wiatry z kie 
runkow zmiennych od 2 do 5 m 
na sekundę.

GDZIE ZNIKNĄŁ 
„DE LUXE"
ZE SREBRNYM DACHEM 

Pościg „Warszawą" 
ulicami Gdańska

za
»Chevroletem«

Pewien znany na wybrzeżu 
lekarz posiada własną „Warsza
wę" i ten fakt u jednego z war
szawskich znajomych przydał | 
mu opinię „znawcy spraw samo] 
chodowych". Znajomek ów otrzy 
mai z zagranicy samochód 
„Chevrolet — Dc l.uxe" (z ro
dzaju tych, których wiele „pru- 
je" ulicami Trójmiasta). Warsza
wiak nie miał kilku wolnych dni, 
aby osobiście odebrać cenną 
przesyłkę w Gdyni, doprowadzić 
wóz do stanu używalności, przy
gotować go do drogi etc. 'Miał 
natomiast znajomego lekarza. 
Telefon, list pełen zaklęć — 1 
doktór zgodzi! się. I tak się roz
poczęto.

„CHEYROLET" nadszedł d» 
Gdyni, lutra. tet prwitramloko-

(Dokończenie na str. 2)

. Żołnierz wolności*1 —
GAZETA CODZIE N N A
WOJSKA POLSKIEGO

WARSZAWA. Z dniem 2 
kwietnia br. „ŻOŁNIERZ 
WOLNOŚCI" przekształcony 
został z „centralnego organu 
Ministerstwa Obrony Niroclo- 
wej" na gazetę codzienną 
Wojska Polskiego.

Aleksander
Zawadzki 
PRZEWODNICZĄCYM 

Komitetu Honorowego 
OBCHODU STULECIA 

Poznańskiego 
Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk

POZNAŃ'. W roku bież, mija 
setna rocznica istnienia Poznań 
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Towarzystwo to powstało 
w okresie największego nasile
nia reakcji pruskiej po ruchach 
demokratycznych z 1848 roku. 
W okresie rozbiorów Towarzy
stwo odgrywało przez pewien 
okres rolę czołowego ośrodka 
kulturalnego Polski dopóki zało
żona w 1873 roku Akademia 
Umiejętności w Krakowie nie 
znalazła warunków szerszego 
rozwoju. Obok intensywnej pra
cy naukowej i wydawniczej To
warzystwo gromadziło bogate 
zbiory, które dziś są podstawą 
muzealnictwa poznańskiego.

Ostatnio przewodniczący Ra
dy Państwa Aleksander Za
wadzki przyjął na dłuższej au
diencji prezesa PTPN prof. dr 
A. K. Tymienieckiego i sekreta
rza generalnego Towarzystwa 
prof. dr A. Horsta oraz wyrazi! 
zgodę na objęcie przewodnictwa 
Komitetu Honorowego obchodu 
stulecia PT PN. ■

Polska
na targach
iv Kopenhadze

W Kopenhadze czynne są 
Targi Międzynarodowe i u- 
działem 300 firm z 14 kra
jów. Stoisku polskie — naj
większe na targach — znaj
duje się przy głównym wej
ściu.

Na zdjęciu: fragment pol
skiego stoiska.

FOT C4F

Z posiedzenia Biura Światowej Rady Pokoju.
Na zdjęciu: podczas przerwy w obradach? Od lewej — Thpla 

Gunavardene (Cejlon), dziennikarka i pisarka, przywódczyni 
organizacji kobiecej. Gordon Schiffer, dziennikarz, przewodni
cząc.'’ Brytyjskiego Komitetu Obrońców Pokoju, lvar Montagu. 
dziennikarz i filmowiec (An^dal i członek Royal Soeicty Jchn 
D. Bernat, fizyk, profesor krystalografii UdsUa).

'OTO — CAP

BERLIN. 2 bm zakończyły się tu obrady Biura Świa
towej Rady Pokoju, które uchwaliło szereg doniosłych 
dokumentów.

BERLIŃSKI APEL 
ŚWIATOWEJ RADY 
POKOJU

p KORY eksplozji atomo- 
* wych są nadal prowadzo
ne. Pierwiastek radioaktywny 
STRONT 90. który- zakaża 
ziemię 1 wodę, rozprzestrze- 

(Dokończenie na str. 3)

Str. 4 — Bezrobot
ni projektanci;

Str. 6 — „Magazyn 
„Głosu”;

— Sport;
— Świat w pyta

niach;
— Maszkary.

Str. 6 — Jaka jest 
sytuacja gospodarcza 
Węgier;

Str. 6 — Z wizytą 
u A. Rudnickiego,

...na następny 
urlop pojadę 

własnym
samochodem...
I TWOJE MARZENIA MO
GĄ Slf SPEŁNIĄ JEŻELI 
JESZCZE DZIŚ OTWO
RZYSZ W ODDZIALE PKO 
KSIĄŻECZKĘ PREMIOWĄ. 
PREMIAMI SĄ SAMOCHO
DY OSOBOWE KRAJOWE 
l ZAGRANICZNE.

Informacji udziela 
każdy Oddz. PKO

Sprawy 
budownictwa 
tennitem posiedzenia 
Prez. WRN
Jak się dowiadujemy, na dzi

siejszym posiedzeniu Prezydium 
WRN omawiana będzie między In 
nyml sprawa budownictwa inwe
stycyjnego w zakresie robót w- 
konywanych przez ZBM Koszalin, 
ZBM Poznań — Zarząd w P‘*e 
oraz Bydgoskie Zjedn. Robót Ina. 
Ląd.

N«i posiedzenie zaproszony zo
stał ni. In. wiceminister budów 
nictwa i generalny dyrektor tego 
ministerstwa.



Lista zgłoszeń 
została zamknięta 

29 krajów 
wystawi swe towary 
w Poznaniu

WARSZAWA. W ■zasadzie zo
stała już zamknięta — zgodnie 
z postanowieniami regulaminu 
targowego — lista zgłoszeń za
granicznych wystawców na te
goroczne — XXVI 'Międzynaro
dowe Targi Poznańskie, które 
trwać będą w dn. 9—23 czerw
ca.

Na podstawie przysłanych ofi
cjalnych potwierdzeń na liście 
wystawców zagranicznych u- 
mieszczono 29 państw.

Urządzenie elektronowe 
do zdalnego 
pomiaru ciśnień 
na dnie
szybów naftowych

RZESZÓW. W instytucie na
ftowym w Krośnie buduje się o- 
becnie urządzenie elektronowe 
do zdalnego pomiaru ciśnień na 
dnie szybów naftowych. Projekt 
opracowali: inż. Andrzej Mikuc- 
ki i inż. Marian Gruszecki.

Urządienl* to składać ile bę
dzie z dwóch aparatów polączo 
nych ze sobą przewodami — Je 
dnego zaopatrzonego w mem
branę elektrycznie pobudzaną 
do drgań (na dnie szybu nafto- 
wego) i drugiego aparatu umie
szczonego na powierzchni, któ
ry na podstawie częstotliwości 
drgań membrany okreSlać bę

dzie ctinlente panujące w szy
bie.

Urządzenie to znacznie urpri 
wnl pomiary ciśnień w szybach, 
które przeprowadza się dla ra 
cjonalnej eksploatacji ziół oraz 
w czasie stosowania metod oży
wiania pokładów roponotnych. 
Dotychczas bowiem używane w 
naszym przemyli* naftowym cl 

Snicniomterze tzw. wgłębne są 
przestarzałe I niepraktyczne.

Umorzenie 
postępowania 
w sprawie 
ks. biskupa 
Kaczmarka

WARSZAWA. Postanowie
niem Naczelnej Prokuratury 
(Wojskowej z dnia 30 marca 1957 
roku umorzone zostało z braku 
dowodów winy postępowanie 
karne w sprawie ks. biskupa 
Czesława Kaczmarka, ks. Jana 
Danilewicza, ks. Władysława 
Widłaka, ks. Józefa Dąbrowskie
go i siostry zakonnej Walerii 
Niklewskiej.
Jak wiadomo, wymienione oso

by za rzekomą działalność anty
państwową 1 szpiegowską, a ks. 
biskup Kaczmarek ponadto ta 
współpracę z okupantem, skaza
no zostały przez b. wojskowy sąd 
rejonowy w Warszawie na kary 
długoletniego więzienia; Jedynie 
w stosunku do Niklewskiej wyko 

nanle kary zostało zawieszone.
Wymienieni księża zostali JUŻ 

uprzednio zwolnieni z więzienia: 
ks. Dąbrowski — w marcu 
roku, ks. Danilewicz — we wrze
śniu, ks. Widłak — w listopadzie 
tego roku, a ks. biskup Kaczma
rek __ w maju 1MC roku.

Groźny pożar
w Białymstoku

2 bm. straż pożarna w Białym 
stoku została zaalarmowana wia 
domością o pożarze, który wy
buchł w dużej hali targowej na 
tzw. Bojarach.

W akcji ratowniczej wzięły n- 
dzlał cztery sekcje białostockiej 
straży pożarnej, które — mimo 
dosyć utrudnionych warunków 
— stosunkowo szybko zdołały 
pożar zlikwidować i nie dopuścić 
do rozprzestrzenienia się ognia 
na pobliskie zabudowania. Mi
mo to uległy prawie całkowite 
mu zniszczeniu i zamoczeniu to 
wary znajdujące się w stoi
skach konfekcyjnych, galante
ryjnych oraz w stoiskach z obu 
wiem. Straty są dosyć znaczne, 
ponieważ placówka ta, należą
ca do MHD, byłą dosyć dobrze 
zaopatrzona I posiadała duże za 
pasy towarów. Na hall tej mleż 
clly się również inne sklepy 
1 placówki handlu uspołecznio
nego.
Ustalono, iż pożar wybuchł n« 

terenie stoiska obuwniczego w 
godzinę po zamknięciu hali tar
gowej. Wszczęto energiczne 
śledztwo mające na celu uatale- 
nle przyczyn pot ara.

Na temat dnia

Interesujące i znamienne
propozycje

Bardzo Interesujące i zna
mienne, choć całość nosi spo
kojny j zda się strasznie „spe
cjalistyczny" tytuł: „O dal
szym doskonaleniu organiza
cji zarządzania przemysłem i 
budownictwem".

Chodzą o tezy referatu N. S. 
Chruszczów* na zbliżającą się 
sesję Rady Najwyższej ZSRR, 
wydrukowane 1 kwietnia w 
obszernych fragmentach w 
„Trybunie Ludu".

W tezach czytamy, że ,.po- 
wstaje konieczność odrzucenia 
pewnych przestarzałych orga
nizacyjnych form zarządzania 
przemysłem", form — jak 
świadczą liczne przytoczone 
tamże przykłady — przynoszą
cych Związkowi Radzieckiemu 
duże szkody, uniemożliwiają
ce szybszy wzrost sił wytwór
czych, wykorzystanie rezerw, 
rozwój inicjatywy ludzi. O ja
kich to formach mowa?

„Obecna struktura mini
sterstw przcmysłośyych i bu
dowlanych jest wielostopnio
wa i skomplikowana..." Mimo 
zmniejszenia personelu admini 
stracji państwowej w ciągu 
minionych 3 lat o przeszło 900 
tys. osób (prawie milion urzęd 
ników!) „aparat zarządzający 
gospodarką wciąż jeszcze jest 
niezmiernie rozdęty". Aparat 
ten — dodajmy — jest zresz
tą na ogół oddalony, oderwa
ny od terenu, od produkcji.

LENINOWSKIE RADY
GOSPODARKI NARODOWEJ

W tej sytuacji, przedstawio
nej zresztą w tezach z pasją 
przypominającą niektóre nasze 
tzw. demaskatorskie artykuły 
proponuje się dokonanie 
ostrych cięć. W jaki sposób? 
Należy „...przenieść punkt cięż 
kości operatywnego zarządza
nia przemysłem i budownict
wem w teren, bliżej przedsię
biorstw i placów budowy. 
W tym celu trzeba, oczywiście, 
przejść od dawnych organiza
cyjnych form zarządzania za 
pośrednictwem branżowych 
ministerstw i resortów do no
wych form -zarządzania we
dług zasady terytorialnej. For 
mą takiego zarządzania mogą 
być na przykład rady gospo
darki narodowej".

Rady, o których mowa w te
zach, nie są w Związku Ra
dzieckim instytucją nową. Ist
niały już tam przez jakiś czas, 
w pierwszym, porewolucyj- 
nym okresie jeszcze za życia 
W, I. Lenina.

WITAJ EKONOMIO,
WITAJCIE ... KŁOPOTY

Czytając tezy niejednokrot
nie trafia człowiek na proble
my, z którymi chcąc nie chcąc 
osłuchaliśmy się wszyscy 
przez wielomiesięczne, własne 
dysputy wokół tzw. modelu 
gospodarczego. Posłuchajcie 
tylko:

Rady powinny dążyć do 
zwiększenia rentowno- 
ś c 1 przedsiębiorstw i zjed
noczeń branżowych, m. in. 
przez rozwinięcie systemu 
rozrachunku go
spodarczego oraz 
przez rozszerzenie upraw 
nień dyrektorów. 
Dalej zaś czytamy:

„Trzeba podjąć kroki, aby 
tworzenie własnych środków 
obrotowych przedsiębiorstw, 
finansowanie Inwestycji oraz

Statki
bandery polskiej 
biorą kurs 
na Kanał Sueski

GDYNIA. W związku z otwaz- 
rl«n Kanału Suezklego dla wlęk 
szych statków, niektóre Jednoetki 
bandery polskiej utrzymujące łącz
ność żeglugową z portami Dale
kiego Wschodu, otrzymały sale- 
cenią płynięcia przez Kanał Sue- 
•kt. Pierwszym rtatkiem bandery 
polskiej, który dotrze dn Kanału 
Sueeldego, będzie „DBMBOW. 
SKI", płynnej a Gdyni do poe
tów chlńUdch.

EPZR opracowała zarys pro
gramu, przedstawiając go w 
tezach referatu N. S. Chrusz
czona. Tezy poddane zostały 
ped ogólnonarodową dyskusję, 
która — sądząc z innych ostat
nich dyskusji w ZSRR — nie 
będzie chóralnym monologiem 
„Partia znowu zwraca się do 
narodu, poddaje pod ogólnona
rodową dyskusję propozycje...'* 
— głoszą tezy.

Dodajmy: propozycje i intere 
sującc i znamienne.

K. STRZELECKI

Sprawa sprzedaży 
amerykańskich 
nadwyżek rolnych 
krajom
Europy wschodniej

WASZYNGTON. Sekretarz roi 
nictwa USA, Ezra Denson o- 
świadczył, że jeśli Izba Repre
zentantów w ślad za senatem 
przedłuży do 30 czerwca 1958 
roku ważność ustawy upoważ
niającej rząd do sprzedaży nad
wyżek rolnych krajom obcym, 
w tym również krajom Europy 
wschodniej, to. departament rol
nictwa dążyć będzie do zawar
cia takich transakcji „niewątpli
wie z Polską i Czechosłowacją”, 
jak też prawdopodobnie również 
z Węgrami.

360-osobowa 
ekipa artystyczna 
i 200 sportowców 
wyjedzie
na Festiwal

Z Polski wyjedzie na Festiwal 
ogółem 1 2*0 osób. Grupa arty
styczna liczyć będzie 360 człon
ków w tym także soliści biorący 
udział w międzynarodowych kon 
kursach). W skład ekipy sporto
wej wejdzie żou młodych zawodni 
ków, wytypowanych przez pol
ski* związki sportowe. Pozostałą 
część stanowić będą delegaci wy 
blerant w poszczególnych Irodo- 
wlskaeh młodzieży, obsługa del«- 
facji oraz młodzi dziennikarze, 
radiowcy 1 filmowcy.

na nasz grunt przeniesionej trój 
jedynej formuły Lenina — o o- 
siągnięciu porozumienia z masa 
mi drobnych właścicieli gospo
darstw. Sprawa właściwej poli
tyki wobec kułactwa ważna jest 
więc nie ze względu na tę nie
liczną dziś u nas grupę społecz
ną, ale ze względu na central
ną pod względem politycznym i 
ekonomicznym figurę w rolnic
twie — na średmaka.

W naszym kraju istnieje ogro
mna przewaga drobnochlopskiej 
gospodarki rolnej. „Słuszna poli 
tyka proletariatu sprawującego 
swą dyktaturę w kraju drobno- 
chłopskim — pisał Lenin — to 
wymiana zboża na niezbędne 
dla chłopa artykuły przemysło
we. Jedynie taka polityka... zdol 
na jest utrwalić podstawy socja 
Hzmu i doprowadzić do jego cal 
kowltego zwycięstwa”. A „skoro 
latnleje wymiana, to rozwój drób 
nej gospodarki jest rozwojem

WSK MIELEC BĘDZIE 
THODUKOWAC samoloty 
„BIES"

RZESZÓW. WSK Mielec 
przygotowuje się do rozpo
częcia produkcji znanego sze
rokim rzeszom miłośników 
lotnictwa nowego samolotu 
siwrtowego polskiej konstruk
cji — TS-» „BIES".

MIANOWANIE KONSULA 
GENERALNEGO FRL 
W SYDNEY

SYDNEY. W wyniku rozmów 
między rządem PRL 1 rządem 
Australii doszło do porozumie, 
nia w sprawie ustanowienia 
konsulatu generalnego PRL w 
Australii. Konsulat generalny 
PRL zostanie otwarty w Syd
ney. Konsulem generalnym 
PRL w Sydney został miano
wany ob. Andrzej Szemlńskl.

POSIEDZENIE PLENARNE 
IZBY LUDOWEJ NRD

BERLIN. W środę rozpoczęło 
się plenarno posiedzenie Izby 
I.udowej NRD. Porządek ob
iad przewiduje pierwsze i dru
gie czytanie ustawy o wybo- 
rr.ch do terenowych przedsta
wicielstw ludowych. Izba za
pozna się ze stanowiskiem rzą- 
du w tej sprawie oraz ze spra
wozdaniem komisji prawnej.

Przed rozpoczęciem debaty 
nad tym punktem porządku 
dziennego zabrał głos premier 
OrotewohL który w imieniu 
rządu złożył oświadczenie do
tyczące aktualnych problemów 
sytuacji międzynarodowej.

W PEKINIE ROZPOCZĘŁY SIĘ 
OKKADY KOMITETU 
WYKONAWCZEGO MIĘDZY
NARODOWEJ ORGANIZACJI 
DZIENNIKARZY

PEKIN. S bm. rozpoczęło się 
w Pekinie posiedzenie Komi
tetu Wykonawczego Międzyna
rodowej Organizacji Dzienni
karzy (MOD) zrzeszającej po
nad 60 tys. członków.

W posiedzeniu biora udział 
delegaci 1 goście z 15 krajów. 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 

Polskich reprezentują: redak
tor naczelny „GŁOSU PRA
CY" Teofil Głowacki oraz 
red. Jan Halpern z „2YCIA 
WARSZAWY".

KOMUNIŚCI FORMUJĄ RZĄD 
W STANIE KERALA

DELHI. Jeden z przywód
ców Komunistycznej Fartu In
dii, Namboodlrirad formuje 
rząd w stanie Kcrala. W za
kończonych niedawno wybo- 
Tech do zgromadzenia stano
wego Kerala komuniści ; po
pierający Ich niezależni zdo
byli 65 spośród 127 mandatów, 
zapewniając sobie w ten spo
sób bezwzględną większość 
głosów.

KSIA2Ę B1RANOUK STANIE 
NA CZELE NOWEGO RZĄDU

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, prasa kambo- 
dżańska podała 3 bm„ że ksią
żę Slhanouk ma być miano- 
wany szefem nowego, ósmego 
z kolei, rządu Kambodży.

drobnoburżuazyjnym, rozwojem 
kapitalistycznym". Nie ulega 
wątpliwości, że w kraju, w któ
rym istnieją takie właśnie wa
runki społeczno • ekonomiczne, 
tylko realizując taką, politykę 
można osiągnąć rozwój sił wy
twórczych w rolnictwie i wpro
wadzić wieś na tor przemian so
cjalistycznych.

Fakt powstania władzy ludo
wej w krajach ekonomicznie za
cofanych musi znaleźć swoje od 
bicie w programie budowy socja 
lizmu, skoro społeczeństwo nie 
może ani przeskoczyć natural-

Od utopii do
nych faz swego rozwoju, ani u- 
sunąć ich dekretami. Jest to 
chyba ogólna nauka, jaka pły
nie z doświadczeń ubiegłego o- 
kresu, w którym fazy te usiło
waliśmy przeskoczyć.

Chodzi teraz o to. jak „skró
cić i złagodzić" „męki porodo
we" formacji socjalistycznej w 
naszym kraju. Tę możliwość da 
je nam władza ludowa. Wydaje 
mi się, że główną przyczyną za 
łamań, jakie ujawniły się w sy
stemie ekonomicznym panują
cym u nas w okresie ostatniego 
dziesięciolecia, główną przyczy
ną trudności, jakie dziś ten sy
stem przechodzi — jest przerost 
jednej tylko, państwowej formy 
uspołecznienia własności i wła
dania środkami produkcji.

Proces postępu technicznego 
dokonuje się niejednakowo I nie 
równomiernie w poszczególnych 
gałęziach tycia gospodarczego.

Pościg »Warszawą«
ulicami Gdańska

(Dokończenie ze «tr. 1)

srano fo do domu lękano. Był 
to samochód, wyróżniający się 
od Innych srebnystym dachem, 
co sprawiało wrażenie kabrio
letu. Trudno Jednak wymagać, 
aby lekan osobiści* dokonywał 
przy wozie warsztatowych 
biegów. Nasz doktor zwrócił się 
więc o pomoc do Edwarda Szy
mańskiego, kierowcy w jednej 
z instytucji społecznych.

Trzeba było Jednak poczynić 
przy wozie pewne prace wy
magające pełnego zaplecza war- 
sztatowego. Lekan bez kwestii 
zezwolił na wyjazd do któretoś 
z zaprzyjaźnionych z Szymań
skim zakładów. Miał wrócić za 
kilka godzin. Jednak godziny 
mijały, a samochód nie wracał. 
Trzeba było zawiadomić MO. 
Gdy pierwsze poszukiwania ni* 
dały rezultatów — przez gdań
ską rozgłośnię nadano „Ust goń
czy za CHEVROLETEM — DE 
LUXE".

Odzew słuchaczy radia 
bardzo szybki. Niemal co chwilę 
nieznani informatorzy wskazy
wali: „Widziałem Chevrolet* 
na ulicy Słowackiego", „Do 
Luxe, a w nim dwie pary Je
chały w kierunku Gdańska", 
„Czarny Chevrolet ze srebrnym 
dachem pędził do WrzetzcW’ 
Płynęły pełne zdenerwowani* 
godziny.

Był Już wieczór. Nasi doktor 
siedział w swym gabinecie. Na
gle telefon. Czyżby nowa Infor
macja? Nie, dzwoniono z klin*" 
ni. „Potrzebna będzie pomoo 
pana doktora przy operacji. Pro
szę przyjechać, bo za chwilę 
przywiozą pacjentkę". To nor
malny „przywilej" lekarzy, 
jego wolny czas 1 chwilę odpo
czynku zabiera czyjeś cierpie
nie.

Nasz doktór zakrzątną! się 
raz około wyjazdu. Kiedy wie
czorem doktór wyjeżdżał i ga* 
razu — musial przystanąć, aby 
przepuścić nadjeżdżający samo
chód. Jak czarno-srebrny bolid 
przemknął w kierunku Wrzesz
cza samochód, w którym doktór 
rozpoznał ze zdumieniem... 
„swego" „De Luxa”! Gaz do de 
ski — iw pogoń. 90, 100, 110 ki
lometrów... ale „kudy” „Warsza
wie” do Chevroleta... De Lux od
rywał się coraz bardziej od 
„Warszawy" ku rozpaczy leka
rza. Nagle limuzyna zatrzymał* 
się aby wysadzić któregoś z Pa" 
sażerów. „Warszawa" dopadł* 
uciekiniera. Hamulec, pisk opon 
po jezdni — i Chcvrolet zablo
kowany przy krawężniku. Kie
rowca błyskawicznie wytrzeź
wiał — i w nogi. Jego kompana, 
pijaniuteńkiego Szymańskiego 
doktór, po „soczystej prelekcji 
po prostu wyrzucił z samocho
du. Ale tłumek przypadkowych 
przechodniów nie zgodził się z 
takim zakończeniem ęprawy i 
obu frywolnych kierowców od
dał w ręce milicji.

W związku z tym każda z nich 
różnymi drogami i w różnym 
stopniu dojrzewa do uspołecznię 
nia. Jest więc naturalne, źe w 
obecnym okresie rozwoju naszej 
gospodarki ku socjalizmowi mo
gą i powinny istnieć różne for
my własności społecznej _or?z 
różne stopnie uspołecznienia. 
Sądzę, że obok własności pań
stwowej może istnieć własność 
spółdzielcza i komunalna, a po
nadto Jest szereg dziedzin, w 
których miejsce może mieć jesz
cze bynajmniej nie będąca tu 
anachronizmem własność pry

watna zarówno rzemieślnicza, 
jak i drobnokapitalistyczna. Mo
żliwe są wreszcie formy miesza
ne. tip. własność państwowo-ka- 
pitalistycz na, państwowo-spół
dzielcza lub spóldzielczo-kapita- 
listyczna.

Alożliwość istnienia własności 
prywatnej i jej rozwoju żarów- 
no w mieście, jak i na wsi (tam 
gdzie poziom technicznego roz
woju produkcji nic dorósł do u- 
społecznienia), duża różnorod
ność stopni i form uspołec4Die- 
ma związana ze specyfiką po
szczególnych dziedzin życia go
spodarczego — to chyba jedna 
z podstawow/ch zasad socjaliz
mu w naszym kraju.

W okresie nbległym fł* n- 
względniano. tej zasady. Próbo
waliśmy uspołecznić wszystkie 
Jednostki gospodarcze — od ko
palni węgla do budkt t wodą 
sodowa. Przedsiębiorstwa okre
ślane formalnie Jako spółdziel.

wydatki na szkolenie kadr 
i inne wydatki pokrywane 
były w znacznym stopniu z 
zysków osiągniętych 
przez dany zakład".

Witaj ziemska ekonomio! 
I„ witajcie kłopoty. Czy nie 
należy bowiem liczyć się z tym, 
ze poważnie zdecentralizowane 
i samodzielne przedsiębiorstwa, 
zjednoczenia branżowe, ba cale 
obwody i republiki zaczną 
przejawiać chęć np. zmnicj 
srania akumulacji środków’, 
niezbędnych dla rozwoju ca 
lej gospodarki narodowej? 
Owszem. Co się mówi o tym 
w terach i jakie przewiduje 
środki zapobiegawcze — prze
czytajcie sami.

tu powiedzmy tylko, że te
zy ostro występują przeciwko 
„niektórym towarzyszom wy
rażającym obawę, że oparcie 
systemu zarządzania przemy
ciem i budownictwem na zasa
dzie terytorialnej... doprowadzi 
do tego, że osłabnie scentrali
zowana planowa podstawa 
rozwoju gospodarki radziec
kiej*’. Słowem — kto chce w 
strachu przed nowymł utrzy
mywać stare, przeżyte formy, 
niechaj lepiej nie przeszkadza 
innym w szukaniu lepszych 
rozwiązań.

PRODUKCJA. ORGANIZACJA
I SPOŁECZNE
KONSEKWENCJE

Bo o to przecież w gruncie 
rzeczy idzie, o poszukiwanie 
lepszych, słuszniejszych, bar
dziej odpowiadających nie chę
ciom, ale rzeczywistym warun
kom — form zarządzania go
spodarką. Ta myśl wyraźnie 
przebijająca z tez, każę i nam. 
szukającym u siebie własnych 
rozwiązań, z zainteresowaniem 
i życzliwością patrzeć na po
czynania naszych radzieckich 
towarzyszy.

Tym bardziej, źe nie są to 
przecież poszukiwania rozwią
zań w sprawach tylko or
ganizacyjno • produkcyjnych. 
Idzie tu równocześnie ó spo
łeczne, polityczne, ustrojowe, 
konsekwencje przemian w dzie
dzinie organizacji społeczeń
stwa, produkcji, idzie chyba 
właśnie o to, aby „trwalsze by
ły podstawy zdobyczy rewolucji 
socjalistycznej i umocnienie u- 
stroju socjalistycznego*'.

Dla osiągnięcia tego celu

Uwagi w dyskusji 
o programie agrarnym (I)

Chcialbym zaryzykować kilka 
jwag o niektórych problemach 
jrogramu agrarnego, mianowi- 
:ie o bardzo istotnych, moim 
Edaniem, problemach rozwoju 
capitalizmu na wsi.

Tak się złożyło, że publicyści 
poruszający przed VIII Plenum 
sprawy wsi mówili głównie o 
lym, jakiej polityki nie należy 
prowadzić wobec kułactwa. Moż 
na się dziwić, dlaczego właśnie 
tego tematu tak kurczowo się 
trzymano, skoro każdy z piszą- 
:ych zastrzegał się, że nie uwa
ża go za najbardziej istotny. Mo 
im zdaniem, nie był to przypa
dek. O zaopatrzeniu kraju w pro 
dukty rolne decyduje u nas re
jon gospodarski typu farmer
skiego, najbardziej zbliżony do 
rozwiniętych rolniczo okręgów 
na zachodzie Europy (pod poję
ciem gospodarstwa farmerskie
go rozumiem gospodarstwo pro
dukujące na rynek i prowadzone 
pod kątem osiągnięcia możliwie 
n a i wyż szei rentowności).

W warunkach rejonu farmer
skiego stosunkowo najwyraźniej 
można dostrzec fakt, że towaro
we gospodarstwo chłopskie jest 
w swej istocie jednorodne z 
przedsiębiorstwem typu kapitali 
stycznego, jest jego zawiązką i 
podstawą. Żywiołowe tendencje 
drobnego właściciela, producen
ta towarów, są tendencjami wła
ściwymi kapitalistycznemu przed 
siębiorcy. ł.amia.c te tendencje, 
lamie się zarazem zdolność pro
dukcyjną gospodarstwa. W na- 
irym kraju «to«unek do kapśta- 
Ifzrou na w»i wyrażony w for

mie najbardziej skrystalizowa
nej — w polityce wobec grupy 
wielkochlopskich przedsię
biorstw rolnych — rozstrzyga 
zatem o dwóch decydujących 
sprawach. Po pierwsze — o sy
tuacji w dziedzinie produkcji roi 
nej, po wtóre — o tym, co by
ło główną myślą mechanicznie



Uchwały Biura Światowej 
Rady Pokoju

(Dokończenie ze str. 1)

Diany zostaje w powietrzu 
przez eksplozję bomb. Rak i 
leukemia — oto następstwa 
eksplozji. Jeśli doświadczenia 
z bronią atomową prowadzo
ne będą nadal, zagrożone bę
dzie zdrowie wielu generacji, 
życie ludzkie wystawione zo
stanie na niebezpieczeństwo. 
Szczególnie zagrożone są 
dzieci.

WOJNA atomowa unicestwiła
by miliony istnień ludzkich, za 
mieniłaby cały kontynent w pu
stynię. Żaden kraj, żaden na
ród nie chce tej wojny. Mimo 
to jest ona jawnie przygoto
wywana i wielu ludzi przyglą
da, się temu biernie.

Stany Zjednoczono 1 Związek 
Radziecki prowadzą nadal pró
by z bombą wodorową: także 
Wielka Brytania chce próby te 
rozpocząć. Żądamy natychmi* 
stów ega zaprzestania tych prób. 
Musimy bronić życia na- 

•zych dz.iecl.
Spełnienie naszego żądania 

mogłoby doprowadzić rządy 
do porozumienia w sprawie 
wyeliminowania broni atomo
wej zapobiegnięcia niebezpie
czeństwu wojny.

Jeśli ludzie na całym świe
tle zabiorą głos, głos ten zo
stanie usłyszany.

Jeszcze możemy odwrócić 
niebezpieczeństwo.

REZOLUCJA BIURA 
ŚWIATOWEJ RADY 
POKOJU W SPRAWIE 
SYTUACJI MIĘDZYNARO
DOWEJ
P O okresie odprężenia, do 

którego w bardzo wielkiej 
mierze przyczyniły się naro
dy 1 którego dobrodziejstwa 
zaczęły już odczuwać, zary
sowują się nowe waśnie 1 
konflikty zbrojne wzmagają
ce zimną wojnę, pogłębiają
ce nieufność 1 grożące po
ważnym niebezpieczeństwem 
dla pokoju.

Świat jest wciąż Jeszcze po
dzielony na różne bloki. Na 

Pogoda 
na złoty medal

Kwiecień — ulubieniec wiosny, 
•pisuje się bez zarzutu. Wpraw
dzie to dopiero początki, ale Jak 
’lo tej pory złego stówa nie moż- 
ńa powiedzieć pod adresem kwie
tniowej pogody.

Wczoraj cały kraj od raną pła
wił się w słońcu i jak przepo
wiada ..nieomylny" PIHM. w naj- 
bliższych dniach nie zakłóci go 
żadna niespodzianka. Temperalu 
ra osiągnie w ciągu dnia plus 
2# st„ jedynie na liolnym Śląsku 
Wystąpi niewielkie zachmurzenie.

W stolicy będzie słonecznie i 
etepło. Przy temperaturze plus 
1» stopni 1 słabych wiatrach 
wschodnich pogoda — na duży 
zloty medal. t aftkrSW

cze. były — jeśli chodzi o rze
czywiste władanie — w wielu 
wypadkach będź przedsiębior
stwami faktycznie państwowy
mi. bądź szyldem kryjącym spe
kulantów, którzy możliwości spe 
Łulacji uzyskali w wyniku ad
ministracyjnego uspołecznienia 
dziedzin do tego niedojrzałych 
oraz całkowitego niemal zlikwi
dowania wolnego rynku. Weźmy 
dla przykładu spółdzielczość 
produkcyjną. Statut (w jego czte 
rech wariantach) opracowany 
został odgórnie i chociaż nazy
wano go ramowym, drobiazgo

rzeczywistego socjalizmu
wo i jednolicie regulował kon
kretne sprawy tak różne w sil
nie zróżnicowanych warunkach 
naszego kraju. Finansami spół
dzielni dysponował bank, o pla
nie produkcyjnym decydowały 
władze powiatowe. One też wy
znaczały kierownika.

Jeśli dodać do tego, że pro 
'dukcja towarowa spółdzielni 
kontrolowana była przez pań
stwo w jeszcze większym stop 
niu niż. produkcja gospodarstw 
Indywidualnych (oprócz dostaw 
występowała tu opłata w na 
turze za usługi POM), że w rę
kach państwa znajdowały się 
podstawowe maszyny oraz, spo
ra część ziemi i urządzeń — 
to termin „spółdzielczość pro
dukcyjna" nie odpowiadał rze
czywistości. Podobnie rzecz ma 
się z innymi formami spółdziel 
CZości. przede wszystkim ze spoi 
dzielczościa handlowa i kredy,
>•'1 

wszystkich kontynentach bu
duje się bazy wojskowe, stale 
odbywają się próbne eksplo
zje nowej broni atomowej 1 
jądrowej, armie wyposaża się 
w broń atomową.

WSZELKIMI środkami miłuje 
się powstrzymać urzeczywistnię 
nie suwerenności narodowej 
przede wszystkim w Azji, w 
Afryce 1 w Ameryce południo
wej. Wszystko to wzmaga nie
bezpieczeństwo zagrażające ludz
kości.

Groźbą wznowienia działań 
wojennych na Bilskim Wscho
dzie usiłuje się stworzyć sytua
cję. która byłaby równoznaczną 
z mieszaniem się w wewnętrz 
ne sprawy innego kraju 1 ata
kiem na niepodległość naro
dów.

W ten sposób uniemożliwia 
się pokojowe rozwiązanie tych 
problemów i stwarza stale ogni
sko wojny w tej strefie świata.

Od trzech lat prowadzi się 
wojnę w Algerze. Wskutek te
go w całej Afryce północnej 
sytuacja jest w najwyższym 
stopniu napięta.

Podział Niemiec. remlUlaryza- 
eja Niemiec zachodnich i wy
posażenie w ramach NATO 
Bundeswehry w broń atomową 
stworzyło niebezpieczną sytuację 
w sercu Europy.

Niebezpieczeństwu temu moż
na by zapobiec przez wycofa
nie wszystkich wojsk okupacyj
nych, zawarcie odpowiednich u- 
kładów między wielkimi mocar
stwami oraz przez wycofanie 
się obu części Niemiec z blo
ków militarnych.

Tworzenie „instytucji europej
skich" zaostrza to niebezpie
czeństwo. gdyż Instytucje te 
pogłębiają podział Europy 1 po
zwalają Niemcom zachodnim 
produkować broń atomową. 
Ubiegłe lata wykazały, że 

światowa opinia publiczna mo 
że mleć decydujący wpływ 
na przebieg wydarzeń.

Warunkiem lego jest, aby 
narody chroniły i rozwijały 
ducha Genewy 1 Bandungu, 
aby popierały światowy ruch 
pokoju w jego staraniach re
gulowania wszystkich kwestii 
spornych na drodze rokowań.

Narody mogą jeszcze swym 
wysiłkiem wytworzyć nową 
aftnosferę zaufania, osiągnąć 
pierwsze porozumienie na dro
dze bezpieczeństwa zbiorowe
go, rozbrojenia oraz współ
pracy gospodarczej 1 nauko
wej.'

Kto pragnie uchronić ludz
kość przed degenarcją i za 
gtadą powinien uczestniczyć 
w tych wysiłkach, by zapew 
nić powodzenie wielkiej kam
panii, którą Światowa Rada 
Pokoju prowadzi przeciwko 
próbom z bombami atomowy
mi i wodorowymi.

Zgodnie z życzeniami ! na
dziejami milionów ludzi wal
czących o pokój, przeciwko 
groźbie wojny. Biuro Świato
wej Rady Pokoju postanowi
ło zwołać w Colombo w 
dniach od 10 do 16 czerwca 
1957 roku sesję Światowej 
Rady Pokoju.

Przerost państwowych form 
własności stal się przyczyną bar 
dzo daleko posuniętej centralna 
cji zarządzania życiem gospo
darczym. Tendencje rozwojowe 
produkcji zmierzają, co prawda, 
w kierunku wzrostu centralizacji 
i z wielu form organizacyjnych 
osiągniętych u nas pod tym 
względem nie ma powodu rezy 
gnować, przeskakiwanie jednak 
„naturalnych faz rozwoju" jest 
tu szczególnie niebezpieczne. W 
okresie ubiegłym nie tylko prze 
skoczyliśmy naturalne fazy roz 
woju, ale próbowaliśmy nadto 

kierować gospodarką według 
modelu jednego przedsiębior
stwa. Tymczasem gospodarka 
narodowa jest całością wyż
szego rzędu z immanentnymi 
jej prawami. Nerwem gospodar 
ki, łączącym poszczególne gałę 
zie produkcji i poszczególne 
przedsiębiorstwa między sobą, 
produkcję i konsumpcję — jest 
rynek.

Kierować gospodarką — to 
przede wszystkim wpływać na 
kształtowanie się rynku. O tym 
trudno jednak mówić, gdy to 
nadzwyczaj delikatne i skompli 
kowane unerwienie próbuje się 
zastąpić urzędem. Poszczegól
ne tryby przestają zazębiać się 
ze sobą, nieuchwytna staje się 
rentowność poszczególnych 
przedsiębiorstw, którą rynek ok
reśla bezbłędnie, i zerwana zo 
•taie bezpośrednia wież między

PRZED kilkoma dnia
mi robotnicy z Kosza
lińskiej Fabryki Me
bli na parę godzin po
rzucili pracę. Załoga 

tej fabryki ma opinię sumien
nej i zdyscyplinowanej. Jak 
więc doszło do poważnego kon 
fliktu pomiędzy kierowni
ctwem fabryki a robotnikami?

Stan faktyczny
Przed kilkoma dniami ko

lektyw składający się z przed
stawicieli rady robotniczej, za 
kładowej, sekretarza podst. 
org. part, oraz dyrektora do
konał podziału premii za po
nadplanową obniżkę kosztów 
własnych w czwartym kwar
tale ub. roku. Na ten cel Cen 
tralny Zarząd przyznał 41 800 
złotych. Z sumy tej pracowni 
cy pionu technicznego otrzy
mali ponad 22 tys. zł, pracow 
nicy administracji — 8 tys. zł. 
robotnicy 10 tys. zł. Wyjaśnić 
należy, że obowiązujące obec
nie przepisy gwarantują każ
demu pracownikowi pionu 
technicznego udział w podzia-

le tego funduszu. Maksymal
na premia z tego tytułu zosta
ła dla nich ustalona w wyso
kości 60 procent uzyskiwanych 
zarobków, dolna zaś granica 
nie jest przepisami ustalona. 
W tym konkretnym wypad
ku przyznano wszystkim pra
cownikom pionu technicznego 
prem.ę w wysokości 40 pro
cent poborów, co wyniosło w 
sumie ponad 22 tys. zł. Robot 
nicy uważali cały system po
działu za niesłuszny, chociaż 
po wyjaśnieniu sprawy nie 
wnosili pretensji do dyrekcji 
o wysokość premii dla pra
cowników technicznych. Na
tomiast występowali bez
względnie przeciwko przyzna
niu do rozdziału między 300 
robotników 10 tys. zł, a na 
kilku pracowników admini
stracji 8 tys. zł. Na skutek ist 
niejących antagonizmów — o 
czym piszę dalej — ten ostat
ni punkt rozdziału premii wy 
wołał największe zastrzeże
nia. W dniu 28 marca w go
dzinach rannych zażądano, by 
dyrekcja udzieliła wyjaśnień 
w tej sprawie. Wtedy robot
nicy otrzymali odpowiedź, że 
zebranie może być zwołane 
dopiero o godz. 15. W konse 
kwencji załoga przerwała pra 
cę i zebrała się na masówce.

Różne oceny
Tego samego dnia w godzi

nach przedpołudniowych spy
taliśmy dyrektora, dlaczego,

Problemy dnia

produkcją i konsumpcją. Urząd, 
nawet najlepiej działający, nie 
zastąpi praw ekonomicznych, a 
skoro prawa nie mogą działać 
we właściwy im sposób, obra 
cają się przeciwko systemowi.

Tylko w warunkach nielicze 
nia się z prawami działającymi 
na rynku możliwe było usta
wienie produkcji przemysłowej 
bez należytego uwzględnienia 
potrzeb społeczeństwa. a z.wla- 
szcza odwrócenia jej od po
trzeb rolnictwa. Równocześ
nie doprowadziło to do osłabię 
nia bodźców produkcji rolnej.

izolowanej od prodnkcji prze
mysłowej. Aparat koordynujący 
stawał się coraz potężniejszy

Na przykładzie KFM
jego zdaniem, doszło do zakłó 
cenią normalnego toku pracy. 
Oto jego opinia: robotnicy nie 
zrozumieli zasad podziału 
premii, co zostało wykorzy
stane przez, kilku rozrablaczy, 
którzy zbuntowali załogę.

Rada robotnicza wyjaśniła 
(na masówce o godz. 15) swe 
stanowisko w sposób nastę
pujący: popełniliśmy błąd
nie stawiając sprawy podzia
łu premii pod rozwagę całej 
załogi, a przynajmniej plenum 
rady robotniczej.

Egzekutywa organizacji par 
tyjnej na posiedzeniu w dniu 
następnym dała taką ocenę wy 
padków: robotnicy mieli ra
cję twierdząc, że premię roz
dzielono niesłusznie. Za du
ży procent przeznaczono na 
administrację, a biorąc pod 
uwagę niskie zarobki, należa
ło premię rozdzielić między 
większą ilość osób, ustalając 
Ją w wysokości nie 450 a np.

200 złotych. Niektórzy człon
kowie yartii zajęli jednak w 
dniu krytycznym niewłaściwe 
stanowisko, bo powinni wpły 
wać na uspokojenie załogi l 
domagać się załatwienia tej 
sprawy bez przerywania pra
cy.

Powyższe opinie, w tym 
również najpełniejsza przyję
ta przez egzekutywę, nie się
gają jednak całokształtu przy
czyn zaistniałych wypadków. 
Nie można rozpatrywać kon
fliktu w KFM tylko pod ką
tem rozdziału premii. Na 
przebiegu wypadków zaciąży
ła cała atmosfera zakładu i na 
stroje nurtujące klasę robot
niczą.

Tych zasad 
nie można łamać
' Po październiku w świado
mości ludzi utkwiła zasada 
jawności życia, którą uważa 
się za podstawę stosunków 
między kierownictwem a za
łogą. Tymczasem o sposobie 
rozdziału premii załoga dowie 
działa się dopiero wtedy, gdy 
ci, którym ją przyznano, po
brali już pieniądze z kasy. Dla 
tego m. in. nie mogło uspo
koić robotników wyjaśnienie, 
ze sprawa będzie omówiona 
o godz. 15. Gdyby np. zaraz 
po dokonaniu tego nawet nie
słusznego podziału premii wy
wieszono chociażby listę na
grodzonych, robotnicy mogli- 

cie od systemu „wojennego" na 
..rynkowy" w obecnej sytuacji 
naszego kraju nie może odbyć 
się łatwo, że możliwe są przet- 
ściowc zakłócenia. Niemniej jed
nak wszelka połowicz.ność i zwlo 
ka pod tym względem są poli
tycznie i ekonomicznie nieko
rzystne.

Mówiąc o przywróceniu wlaś 
ciwej roli rynkowi trzeba wyraź 
nie podkreślić, że nie może byc 
mowy o rezygnacji z kierowa 
nia procesami rynkowymi. W 
żadnym kraju nie ma dziś ży 
wiołowo działającego rynku. Na 
wet rządy kapitalistyczne traktu 
ją kontrolę nad rynkiem jako 
sprawę pierwszoplanową. W na
szym kraju kontrola ta jest tym 
bardziej niezbędna i możliwa. 
Podstawy jej stwarza fakt u- 
spolecznienia decydujących gale 
zi naszej gospodarki narodo
wej.

Realizacja nowej polityki roi 
nej bez wątpienia wprowad’i 
poważne zmiany w sytuacji spo 
ieczno-ekonomićznej wsi. Budo 
wa nowego modelu gospodar
czego (naturalnie, modelu rozu 
mianego dynamicznie) jest odej 
ściem od utopijnego socjalizmu 
— w stronę socjalizmu rzeczy
wistego. Oczywiście, nawrót trn 
ma sens, jeśli potrafimy ekonn 
ndcznie i politycznie kierować 
procesami zachodzącymi na w«i. 
Tę możliwość mann, trzymamy 
bowiem ster życia gospodarcze 
go kraju w naszym ręku. Ma
my więc możliwość oparcia bu
dowy socjalizmu na zdrowych 
podstawach. I choć zwycięstwo 
cocto1*-'tve-’*»”r*h 
wsi - 
dalsza nrzw -ić. t> w feer 
wistości mamy doń znacznie. 
bliższą drogę niż uprzednio.

i kosztowniejszy, a im bardziej 
się rozrastał, tym bardziej oclę 
żale działał. Coraz kosztowniej
szy stawać się też musiai sy
stem bodźców, które — nie wy 
rastając z normalnej sytuacji 
rynkowej — niewiele mogły po- 
n:óc.

System, w którym rynek zo 
staje pozbawiony właściwego 
mu miejsca, jest typowym sy
stemem wojennym. Urodzony w 
szczególnych warunkach „oblęźe 
nia" został on utożsamiony z 
metodą budownictwa socjaliz
mu. Trudno naturalnie zgodzić 
się z twierdzeniem, że system 
ten przekreśli! dotychczasowa 
wysiłek produkcyjny narodu 
Jest to nieprawda. Dalsze utrzy 
manie go jednak groziłoby bar 
dzo ciężkim kryzysem ustrojo
wym. Jest oczywiste, że orzej# BOGCSLAW GAŁESK1 

by zgłosić sw« pretensje wcze 
śniej, co już złagodziłoby sy
tuację.

Tak więc naruszenie zasady 
Jawności podejmowanych de
cyzji vz sprawach dotyczących 
zakładów to pierwsza przy
czyna konfliktu. Potwierdza 
to raz jesz.cze, że zasady tej 
naruszać nie można.

Robotnicy Koszalińskiej Fabry
ki Mebli powołali niedawno radę 
robotniczą. Z faktem tym wią
zano duże nadzieje. Liczono, że 
nie dopuści ona do naruszania 
interesów robotnika. Tymczasem 
decyzję w sprawie rozdziału pre
mii uznaną przez załogę za nie 
słuszną podjęła przede wszyst
kim radą robotnicza. Zaloąa od
czuła to Jako bolesne nadużycie 
zaufania. Stało się to następnie 
przyczyną tak wielkiego wzbuwe- 
nla. Nie jest przecież rzeczą przy
padku, ze na niewłaściwe posu 
nięcia rad robotniczych załogi 
reagują znacznie ostrzej niż na 
niesłuszne posunięcia administra
cji.

Druga więc przyczyna ostrego 
konfliktu, to naruszenie zasady 
ścisłej więzi rady robotniczej z 
załogą.

Inna przyczyna, którą wymie
niam jako trzecią przesłankę za
istniałego konfliktu sięga czę
ściowo do Warszawy. Nasze mi
nisterstwa wydają wiele zarzą
dzeń często sprzecznych z sobą, 
przy czym o zarządzeniach po
pularnych mówi się głośno, a nie 
popularne przeprowadzą się po 
cichu. W czasie powoływania ra
dy robotniczej dużo mówiono, że 

dzisiejszego
wszystkie sumy uzyskane dzięki 
oszczędności będą dzielone mię
dzy załogę przez radę robotniczą. 
Mówiło o tym również zarządze
nie Ministerstwa Przemysłu 
Drzewnego x dnia 2(1 grudnia. 
Treść jego została podana wtedy 
do wiadomości załogi. Tymcza
sem 13 lutego br. ministerstwo 
wydało nowe zarządzenie stwier
dzające, że przy podziale premii 
należy zabezpieczyć interesy pra
cowników pionu technicznego, bo 
premia za oszczędność stanowi 
nadal część składową ich pobo
rów, gdyż umowę o pracę wy
powiedziano Im dopiero z dniem 
30 maja. To zarządzenie na po 
wrót stawiające pracowników 
technicznych w sytuacji uprzywi
lejowanej nie było znane zało
dze.

Łamanie tych zasad zaw
sze doprowadza do niezdrowej 
sytuacji. Nie zawsze jednak 
konflikt przybiera tak ostre 
formy. W wypadku Koszaliń 
sklej Fabryki Mebli, doszły do 
tego specyficzne momenty ist
niejące od dawna w tym za
kładzie.

Antagonizmy 
i plotki

Istniał tu silny, zadawniony an
tagonizm pomiędzy robotnikami 
a częścią administracji. Robotnicy 
uważali, że pracownicy biura 
stanowią zgraną jeszcze od cza
su poprzedniego dyrektora klikę, 
krzywdzącą przy każdej okazji 
robotnika. Oto np. w klejami pa
nuje opinia, że robotnice otrzy
mują zły klej, gdyż w ten spo
sób robi się oszczędności w dzia
le zaopatrzenia. Nie cieszy się 
również sympatią kierownik pla 
nowania, któremu zarzuca się 
złośliwe ustalanie normy, np. 
ukrywanie stoperu w kieszeni w 
czasie mierzenia czasu, nuże o- 
burzenię wywołało odkrycie fał- 
szowania list przez tnbelowycb. 
Nadużycia przekroczyły sumę 70 
tys. zl. Opinią głosi, że powstało 
to na skutek braku nadzoru ze 
strony działów planowania i księ- 
eowości. Przyznanie więc nremli 
tym pracownikom szczególnie o- 
burzyło załogę. Krąży rówtpcż 
plotka, że zwolniono pra
cownice, by przyjąć żonę dyrek
tora. Wszystko to zaostrzało kon
flikt.

Te antagonizmy i plotki nie 
powstały w ciągu kilku dni: na
rastały od dawna. Nieprzeciwsta- 
wianie sie im. nlewyjaśnfanlc 
spraw lub niewyclaganie konsek
wencji w stosunku do winnych 
jest błędem w dotychczasowej 
pracy podstawowej organizacji 
partyjnej.

Sekretarz KM tow. Orłowski 
zabierając glos na masówce

Bułgarski Ośro 
dek Kulturalny 
w Warszawie pro 
wadzi ożywioną 
działalność ma
jącą na celu za
poznanie społe
czeństwa polskie 
go z dorobkiem 
Bułgarii w dzie
dzinie sztuki lu
dowej, muzyki, 
teatru 1 filmu.

Na zdjęciu: 
piękne wyroby 
bułgarskiej szal 
ki ludowej de
monstrowane w 
Ośrodku. 
CAF — 
fot. Mottl

KFM powiedział: ostatnie wy* 
padki będą gorzką lekcją dl* 
politycznego i administracyj
nego kierownictwa zakładu.

I stąd trzeba rychło wyciąg* 
nąć dla dalszej pracy wnio
ski, bo społeczeństwo w na
szym kraju ma nielekkie ty
cie. Błędy w rządzeniu pań
stwem w poprzednim określ* 
doprowadziły do ciężkiej sy
tuacji gospodarczej. Ludzie 
którzy podjęli się ciężkiego z* 
dania poprawi', kierują pań
stwem zaledwie od paździer
nika. Tymczasem tu i ówdzie 
powtarzają się stare błędy W 
kierowaniu zakładem, w sto
sunkach między kierownic
twem politycznym i admini
stracyjnym a robotnikami, co 
wywołuje zniecierpliwienie w 
poszczególnych oddziałach kia 
sy robotniczej, rodzi nieuf
ność i konflikty, pogorszająe 
w sumie i tak ciężką sytuację 
gospodarczą. Dlatego też cię
żar pracy partyjnej spoczywać 
musi na szczerym stawianiu 
sprawy, wyjaśnianiu wszyst
kich drażliwych i niepopular
nych nawet zagadnień.

Tymczasem przemówienie tow. 
Gomułki uzasadniające niemożli
wość wypłaty zaległych roszczeń 
nie było jeszcze omówione przez 
organizacje partyjne w Koszali
nie. A przecież sprawa ta żywo 
obchodzi robotników. M. In. w 
Koszalińskiej Fabryce Mebli ro
szczenia robotników przekraczali 
sumę 60 tys. zł. Trzeba wyjaśnić, 
ze państwo nie daje nie dlatego, 
że nie chce, ale dlatego, *e nie 
ma. Są towarzysze, którzy mó-

wią _ po co rozpoUtykowywad 
robotników, wystarczy, że rozpo
litykowała się młodzież | Inteli
gencja. A jest to poważny błąd. 
W socjalistycznym zakładzie pra
cy robotnik musi być świadomym 
celu, do którego dąży, wyrzeczeń, 
które ponosi. Bez tego nie do 
pomyślenia jest demokracja ro
botnicza.

Z tej sprawy trzeba wyciąg- 
nąć wnioski i to nie tylko w 
tym zakładzie. Należy " zrozum 
mieć, że przyjęte za obowiązu 
Jące w dniach października za 
sady nie mogą być łamane. 
Trzeba wiedzieć, że robotnicy 
są wyczuleni na przeja
wy lekceważenia ich uprawa 
n:cń. współgospodarzy zakładu. 
Wnioski wyciągnąć musi rów 
nież ofiarna i zdyscyplinowana 
zazwyczaj załoga KFM. Dobrze 
się stało, że zachowano przy 
•ym wszystkim spokój, że nie 
doszło do żadnych ekscesów. 
Jednak sytuacja była napięta, 
a w takiej atmosferze łatwo 
może dojść do niepotrzebnych 
nikomu zajść. Dlatego też w 
przyszłości trzeba zachować włą 
cej rozwagi, a o swe prawa 
dobijać się bez zakłócania toku 
pracy, szukając pomocy, jeśli 
zawiodą czynniki wewnątrz za 
kładowe, w instancjach partyj’ 
nych. Przede wszystkim zaś 
me można nagromadzać tylu 
żalów i pretensji, lecz domagać 
się wyjaśnienia wzgl. załatwia 
uia spraw na bieżąco.

Ostatecznie konflikt w KFM 
załatwiono w ten sposób, ie ro 
bolnicy wycofali żądanie zwro 
tu już. wypłaconych premii, bio 
rac pod uwagę, ie część ludzi, 
którzy je otrzymali, zdążyła już 
wydać pieniądze. Rada robotni 
cza obiecała ze swej strony, że 
w przyszłości o rozdziale pre- 
mii decydować będą robotnicy, 
typując kandydatów do premii 
na zebraniach w poszczegól
nych działach. Premia za osz
czędność dla pionu technicznego 
z końcem maja zostanie włączo 
na do zasadniczych zarobków 
Do podziału zostanie fundusz 
zakładowy, wypracowanie które 
go jest obecnie głównym zada
niem całej załogi pod kierun
kiem rady robotniczej.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI 
ZBIGNIEW MICHTA \



POLSKIE 
KRYSZTAŁY

Jedn« z naj
bardziej znanych 
nie tylko w kra
ju, ale i na ryn
kach zagranicz
nych hut produ
kujących krysz
tały najwytszej 
jakości jest huta 
szkła kryształo
wego „Józefina*' 
w Szklarskiej Po 
rebie. Produknje 
ona wraz ze swą 
filią w Piecho
wicach kryształy 
normalne, ozda
biane srebrem I 
kryształy koloro 
we.

Na zdjęciu: 
kontrola goto
wych kryszta
łów.

Miliony »idą« z dymem
Ze statystyki prowadzonej 

przez Komendę Wojewódzką 
Straży Pożarnych wynika, że 
rokrocznie na terenie woje
wództwa koszalińskiego ma 
miejsce około 400 pożarów. 
Przeciętnie więc co 20 godzin 
jakieś zabudowanie pada ofia 
rą ognia.

Jeden pożar powoduje prze 
ciętną stratę na sumę blisko 
24 tys. złotych. Jak wielkie 
straty spowodowane przez po
żary ponosi nasze wojewódz
two, niech świadczy fakt, że 
za pieniądze, które „poszły 
z dymem'1 moglibyśmy wy-

Nowinki 
gospodarcze 
i techniczne

ZIEMIA JAKO ZBIORNIK

Magazynowanie wszelkiego 
rodzaju gazów jest bardzo kio 
potliwe i kosztowne. W NRF 
geologowie wpadli na ciekawy 
pomysł: wykorzystali jako 
zbiornik wnętrze ziemi. Gaz 
tłoczy się pod ciśnieniem przez 
szyby wiertnicze pod warstwy 
gliny. W ten sposób przecho
wuje się rocznie kilkadziesiąt 
milionów metrów sześcien
nych gazów,

BEZ SZUMU

Grupa polskich uczonych po 
siedmioletnich badaniach zna
lazła taki sposób ustawienia 
łopatek potężnych wentylato
rów górniczych, dzięki które
mu nie powodują one przy 
pracy dokuczliwego szumu.

KOMUNIKACJA 
POD LODEM

Komunikacja w Grenlandii 
pokrytej warstwą wiecznego 
lodu jest poważnym proble
mem. Ostatnio opracowano 
ciekawy sposób rozwiązania 
komunikacyjnych kłopotów: 
proponuje się wydrążenie w 
lodzie systemu tunelów. We
dług wstępnych obliczeń, je
den z nich, długości 700 mil, 
połączy wschodnie wybrzeże 
z zachodnim. Wewnątrz tu
nelu kursować będą pociągi 
elektryczne. Przystąpiono już 
do prac przygotowawczych.

NYLONOWY PAPIER

W Anglii rozpoczęto wytwa 
rzanie papieru z krótkich nici 
nylonowych. Zalety: nylono
wy papier odporny jest na 
wilgoć, pleśń, zmiany tempera 
tury, działanie środków che
micznych. Trudno go także 
rozerwać. Traci tylko niektó
re właściwości użytkowe nie 
związane z pisaniem.

ZAPAŁCZANE
OSZCZĘDNOŚCI

Jak obliczyli radzieccy spe
cjaliści. w ZSRR zużywa się 
dziennie około 2 miliardów 
zapałek. Gdyby zmniejszyć 
o 1/3 grubość zapałki, wów
czas w normalnym pudelku 
zmieściłoby się nie 50 a 75 
sztuk. Gdyby tylko 30 proc, 
dziennej konsumpcji zapałek 
wypuścić w pudelkach po 75 
sztuk, zaoszczędziłoby się w 
ciągu roku na robociźnie i ma 
teriałach — 25 min rubli. Cień 
sze zapałki nie są wcale gor
sze i w ZSRR przygotowuje 
się podjęcie ich masowej pro 
dukcji. A gdyby tak u nas?...

ISKRZĄCY SIĘ ZŁODZIEJ

W kasie wiedeńskiego teatru 
„Kalejdoskop’1 od dłuższego cza 
su ginęły pieniądze. Zaalarmo 
wana o kradzieżach policja po 
stanowiła użyć świeżo wynalezio 
nego preparatu, służącego do 
wykrywania kradzieży kaso
wych. Jego działanie polega na 
wydzieleniu iskier pod wpływem 
promieni ultrafioletowych. Pre
paratem tym pokryto znajdują 
ce się w kasie „Kalejdoskopu" 
szylingi. Po kolejnej kradzieży 
przeprowadzono przy pomocy 
specjalnego aparatu „wywiad; 
i pracownikami teatru. Nie mi 
neła sekunda, gdy jeden z akto 
rów zaiskrzył się niczym choin 
ka świąteczna.

Organizujące się przed 4 laty Wojewódzkie Biuro Projek
tów napotykało na powaZne trudności, w wyniku czego nie
zdolne było w lalach ubiegłych do pełnej obsługi terenu w for
mie dostarczania terminowej i v.*ysoko-jakośclowe1 dokumenta
cji projektowo-kosztorysowej dla wszystkich inwestycji tere
nowych. centralnych 1 kapitalnych remontów. Obecnie wy
tworzyły się nowe trudności, bardzo charakterystyczne dla ma
ło rozwiniętego województwa, brak Jest zleceń na projekty, 
co w konsekwencji stwarza groźbę przestojów w najbliższym 
okresie.

Jakie są bezpośrednie powody 
tej wręcz paradoksalnej sytua
cji?

Ażeby dać odpowiedź na po
wyższe pytanie należy przeana
lizować pokrótce zasadnicze po- 
wodf zaniku zleceń w Woje
wódzkim Biurze Projektów w 
Koszalinie.

PIERWSZYM 
najbardziej 
aktualnym 

w chwili obec
nej powodem jest 
zlecanie doku
mentacji proiek 
towo - kosztory 
sowej osobom 

prywatnym.
Szczególnie o- 
statni okres przy 
nosi coraz większe nasilenie ten 
dcncyjnego stwarzania różnych 
okoliczności mających na celu 
udzielanie zleceń osobom pry
watnym Spowodowało to znacz 
ne złagodzenie przepisów doty
czących prywatnego wykonaw
stwa prac projektowych.

Swoboda stąd wynikająca w 
dziwny sposób podziałała na 
służby inwestycyjne.

Dla stworzenia przynajmniej 
pozorów odmowy wykonania 
przez WBP najczęściej stosowa
ne są „pożarowe” terminy wy
konania dokumentacji. Niejedno 
krotnie, zleceniodawcy żądają 
— „natychmiastowego" wykona 
nia projektu, a kiedy udowadnia 
się inwestorowi absurdalność ter 
minu, wtedy odpowiada bez za
stanowienia — dajcie nam od
mowę, a my w tym terminie wy 
konamy prywatnie.

Ażeby nie być gołosłownym 
wymienię tylko parę przykładów 
lokowania zleceń w Woj. Biurze 
Projektów w celu uzyskania od
mowy wykonania:

1 Przedsiębiorstwo ,.Kuter*' w 
Darłowie. Zlecenie wykona

nia projektu fabryki lodu łu
skowego o wydajności 12 ton 
na dobę. Termin wykonania — 
2 dni.

2 Koszalińskie Okręgowe Za
kłady Zbożowe PZZ w Ko

szalinie. Zgłoszenie z dnia 4 lu
tego 1957 r. na opracowanie peł. 
nej dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej dla budowy bu
dynku administracyjnego ,w 
Darłowie. Termin wykonania — 
31 marca 1957 r. Jak stwierdzo
no na podstawie dostarczonych 
założeń projektowych, rozpoczę
cie budowy planowane jest do
piero na rok 1958, a dokumen
tacja została już wykonana 
przez osoby prywatne i chodzi
ło tylko o uzyskanie odmowy. 
To tylko parę przykładów. 

Zleceń takich WBP otrzymało 
i otrzymuje dziesiątkami. — Co 
za tym się kryje? Oto jeden z 
dalszych przykładów:

W dniu 7 lipca 195« r. Szpital 
Powiatowy w Złotowie t wraca 
się z próśb;) o opracowanie peł
nej dokumentacji projektowo-ko 
sztorysowej na budowę pawilonu 
szpitalnego w terminie 14 dni. 
Pracownik doręczający zgłoszenie 
prosi o natychmiastową od po* 
wiedź, bo budowa pawilonu jest 
bardzo pilna 1 musi być zreali
zowana jeszcze w ciągu r. 195fi.

Oczywiście, jeżeli biuro w tym 
terminie, tj. w ciągu 14 dni. nie 
zdąży (nie wiem, czy podoła te
mu jakiekolwiek biuro w Pol- 
scel, to dokumentacja ta zosta
nie w tym terminie wykonana 
prywatnie. Zleceniodawca posia
da zapewnienie itd. O stanie za
awansowania tej „szybkościowej1* 
inwestycji służby zdrowia otrzy
małem Informację w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
A więc owszem, prywatni projek
tanci bardzo „szybko“ w termi
nie tylko 8 miu (słownie ośmiu) 
miesięcy opracowali projekt wstę
pny I złożyli do zatwierdzenia 
w Woj. Komisji Oceny Projek
tów Inwestycyjnych w dniu 8 
marca 1957 r.

Tego rodzaju polityka inwesty 
cyjna i gospodarcza jest nie
stety „typowa dla naszego te
renu”.

W okresie, kiedy Już w pełni 
można wykorzystywać fachowe 
siły projektanckie, kiedy w biu
rach projektowych zostały skom

pletowane całe wydawnictwa teeh 
nlczne, normatywy techniczne 
projektowania, zbiory opracowań 
typowych 1 powtarzalnych, cen. 
nikł, katalogi, sprzęt, maszyny, 
kiedr koszt wykonywania doku
mentacji został obniżony do gra
nic pełnej niemal realności, ja
kość ustabilizowała się na pozio
mie dobrym I bardzo dobrym, a 
terminowość wykonywania osiąga 
wskaźnik 100 proc. — Istnieje po
ważne niebezpieczeństwo rozbicia

Wiele ponoć było różnych pro. 
Jektów utworzenia „Miastoprojek- 
tn" w Koszalinie raz na bazie 
sugestii szczecińskich, Innym ra
zem gdańskich. W tym miejscu 
należy zgłosić ubolewanie. że 
wszystkie tego rodzaju projekty 
i wnioski są podejmowane bez 
udziału kierownictwa miejscowe
go biura projektów.
J AK w krótkim ujęciu wyglą- 
* da sprawa budownictwa 

wiejskiego i melioracji, bo in
westycje te zasadniczo dominu
ją na naszym terenie.

W Kosz.alinie oprócz WBP jest 
Pracownia Woj. Biura Projek
tów Budownictwa Wiejskiego w 
Szczecinie, zatrudniająca od pa
ru lat a . 10 osób.

Oczywiście tak „rozbudowa
na" pracownia 
nie może obslu 
żyć naszego 
terenu, ale nie
mniej to stano
wi główny pre 
tekst do ściąg
nięcia zleceń z 
całego woje- 
wództwa kosza
lińskiego, dla 
biura szczeciń

skiego. Czy jest to 
słuszne i gospodarczo uza
sadnione? Odpowiedź na to 
pytanie dałoby zapewne samo 
tylko podliczenie kosztów podró 
ży służbowych Szczecin — te
ren województwa koszalińskie
go. Miejscowe biuro terenowe 
zasadniczo żadnych zleceń na 
budownictwo wiejskie nie otrzy
muje.

Trudno Jćśt stawiać konkret
ne wnioski wskazując na sposób 
naprawy obecnych nieprawidło
wości, a często i absurdów tyl
ko na podstawie doświadczeń z 
własnego podwórka i dlatego 
należy mieć nadzieję, że arty
kuł powyższy posłuży do pobu
dzenia inicjatywy zainteresowa
nych władz terenowych i central 
nych.

Wojewódzkie Biuro Projektów 
oczekuje konkretnej pomocy i 
poparcia.

(X)

tych osiągnięć poprzez dalszą to
lerancję niekonsekwencji gospo
darczych.

Już dziś można z całą sta
nowczością stwierdzić, że w wy 
padku wykonywania prac pro
jektowych przez osoby prywat
ne, postęp techniczny ulegnie 
całkowitemu zahamowaniu, zo
stanie zastąpiony nieudolnością 
lub w niektórych wypadkach 
rutyniarstwem opartym o tra
dycjonalizm.

DRUGĄ przyczynę można o- 
kreślić „kompleksem niż-

, szóści wojewódzkiej". Jed
nym z zasadniczych powodów 
braku zleceń w Woj. Biurze Pro 
jektów w Koszalinie jest zleca
nie wszystkich „lepszych" — czę 
sto i łatwiejszych dokumentacji 
biurom projektowym w Gdańsku 
i Szczecinie, bo jak wiadomo, co 
nie nasze to ma być dobre, 
grunt to „import", choćby na
wet i drogo i niewygodnie ale 
zawsze atrakcyjnie.

Wf w szkole
WIELE mówi się u nas o braku wy

kwalifikowanych nauczycieli wf. 
Tym właśnie tłumaczymy niski 

poziom wf w większości szkół, niedo
stateczny rozwój fizyczny dzieci i mlo 
dzieży.

Brak wykwalifikowanych nauczycie
li... Absolwenci wyższych uczelni wf 
nie chcą pracować w naszym woje
wództwie... Zbyt mało ich się tutaj kie
ruje... — przypominam sobie skargi 
kolejnych kierowników lub pracowni
ków oddziału wf przy wydziale oświa
ty Prez. WRN w Koszalinie. Narzeka
nia słyszy się od lat, bodaj że od 
pierwszych chwil istnienia woj. kosza
lińskiego.

Niewątpliwie wiele w tym racji. Za
potrzebowania na absolwentów wyż
szych uczelni wf realizowane są dotąd 
w małym stopniu.

Ponadto niedostateczna opieka ze 
stronv władz oświatowych, trudności 
mieszkaniowe, często niedocenianie wf 
jako przedmiotu w poszczególnych 
szkołach — wszystko to zniechęca lu
dzi do pobytu na naszych ziemiach.

Oddział wf czynił więc próby kiero
wania większej liczby maturzystów na 
wyższe uczelnie wf. Ponieważ jednak 
wymagania są duże, a miejsc mało, 
słabo na ogół przygotowani sprawno- 
ściowo koszalinianie nie zawsze dają 
sobie radę już przy egzaminach wstęp 
nydi. Obecnie np. zdecydowana więk
szość studentów z naszego terenu, 
przebywających na AWF czy WSWF, 
to znani sportowcy tak Krawiec, Pod- 
hielski. Brzozowski. Otrzymali oni od- 
•'owiednie przygotowanie snrnwnośfio 
we w kołach sportowych, toteż dają 
sobie radę. Sęk w tym, źe sportowców, 
chcących poświęcić się pracy nauczy-

budować dwa średniej wielko 
ści osiedla wiejskie lub dziel
nicę miejską.

W roku ubiegłym olbrzymia 
większość — bo aż 93 proc, 
zupełnie zniszczonych przez 
pożar obiektów przypadki na 
teren wsi. Przyczyny wciąż 
te same. Zabawy dzieci z og
niem, nieostrożność osób do
rosłych i niedostateczne zabez 
pieczenie wylotów dymnych 
w ciągnikach „Ursus11.

Groźba pożarów w dalszym 
ciągu nie jest zażegnana. Prze 
ciwnie. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy zanotowano 
już blisko 100 pożarów, a stra 
ty jakie zostały nimi spowodo 
wane, oblicza się na 2 min 
złotych. Płoną gospodarstwa 
państwowe i indywidualne, 
pioną lasy, miliony złotych 
„idą z dymem11.

Sprawa stale mnożących się 
pożarów zaczyna urastać w 
naszym województwie do pro 
biemu. Ponieważ głównym ich 
powodem są w większości wy 
padków dzieci, warto w związ 
ku z tym zastanowić się nad 
tworzeniem młodzieżowych 
sekcji przeciwpożarowych w 
szkołach i drużynach harcer
skich.

Pierwsza taka sekcja po
wstała już w Dygowie (pow. 
Kołobrzeg). Młodzież tamtej
sza odbyła kilka spotkań z 
funkcjonariuszami straży po
żarnej, na których zapozna
no ich z przepisami przeciw
pożarowymi i skutkami lekce 
ważącego obchodzenia się z 
ogniem.

Warto, aby pogadanki na 
ten temat organizowano rów
nież w zakładach pracy posia
dających ciągniki traktorowe. 
Konieczne wydaj e się przy 
tym zaopatrzenie ciągników 
w dostateczną ilość tzw. iskro 
chłonów.

C. SZANTYR

W czerwcu 
doroczny 
spis rolny

Podobnie jak co roku, tak 
i w roku bieżącym przepro
wadzony zostanie w czerwcu 
spis rolny. Spis ten, który, 
jak zawsze, ma za zadanie 
ustalenie aktualnego stanu 
powierzchni zasiewów oraz 
użytków rolnych, jak również 
liczby i rodzajów zwierząt 
gospodarskich, w odróżnie
niu od lat ubiegłych ma w 
tym roku dostarczyć również 
danych ilustrujących stan i 
strukturę zatrudnienia na 
wsi.

Włączenie do tegorocznego 
spisu rolnego pytań z zakre
su zatrudnienia ma dostar
czyć odpowiedzi na szereg 
pytań, na które dziś odpowie 
dzieć możemy tylko orienta
cyjnie albo w ogóle nie może 
my odpowiedzieć. Należy tak
że przypuszczać, że uzyska
ne ze spisu dane staną się 
cennym materiałem badaw
czym nie tylko dla ekonomi
stów, ale i dla . socjologów.

Jak się dowiaduje przedsta 
wiciel Agencji Robotniczej, 
liczby uzyskane z tegoroczne 
go spisu czerwcowego będą 
ogłoszone Co prawda i daw
niej istniał taki zwyczaj, ale 
od roku 1949 zaniechano go. 
Wyniki spisów rolnych w la
tach następnych były prze
znaczone dla użytku służbo
wego.

Ta praktyka będzie teraz 
zarzucona. Niebawem mają 
się ukazać wydawnictwa za
wierające oddzielnie dane ze 
spisu powierzchni zasiewów, 
dane o użytkowaniu gruntów 
zebrane podczas spisu z ro
ku 1956. W roku przyszłym 
ukażą się wydawnictwa za
wierające dane zebrane pod
czas spisu tegorocznego.GALERIA OBRAZOW

cielsklej. jest stosunkowo mało. Czy 
nie ma więc wyjścia z sytuacji?

Przeciwnie, istnieje ono od dawna, 
ale... nie docenia się go po dziś dzień. 
Myślę o Wojewódzkim Ośrodku Dosko
nalenia Kadr Oświatowych w Koszali
nie. Instytucja ta mogłaby w znacz
nym stopniu wypełniać luki w kwalifi
kacjach nauczycieli, doszkalać ich, in
struować, pomagać w rozdziale mate
riału programowego itp.

Niestety, WODKO w Koszalinie 
przez dwa lata nie ma pracownika w 
sekcji wf Jest wolny etat, są fundusze, 
brak jednak człowieka i chyba... chęci 
do wypełnienia tej luki.

Trudno bowiem wziąć na serio tłu
maczenie wydziału oświaty, źe brak 
mieszkania, że wśród całej kadry nau
czycielskiej wf w województwie żaden 
z nauczycieli nie nadaje się na to sta
nowisko.

Mijają miesiące, fundusze przepada
ła, a w Koszalinie narzekamy na... 
Warszawę. Dziwić musi przy tym brak 
stanowczej nostawv nie tylko wydzia
łu oświaty Prez. WRN. Wydaje mi się, 
że i WKKF powinien mieć tu coś do po 
wiedzenia, a przede wszystkim — do 
zrobienia.

Oddział wf z trud.em obsadzi! powia 
towe ośrodki, któro pracują gorzei lub 
lepiej: w każdym bądź razie rozwijają 
sie. doszkalają w miarę możliwości 
nauczycieli wf. WODKO jako central
na instytucja tego rodzaju w okręgu, 
miałby szczególnie wiele do zrobie
nia. Oddział wf również nie ma skom
pletowanego składu osobowego. W re
zultacie kierownictwo szkolnym wf 
kuleje poważnie. W tej sytuacji trud- 
no mówić o szybkiej poprawie pozio. 
mu wf w szkołach.

Nie liczmy na to, ! że Ministerstwo 
Oświaty „odszuka" nam kierownika 
sekcji wf WODKO. że da mu miesz
kanie. Cudów nie ma. Również wy- 
kwańfp-owani nauczyciele z nieba nie 
spadną.
, Najwyższy chyba czas pomyśleć na 
serio o sytuacji wf w szkołach 1 za
bezpieczyć młodzieży fachową opiekę.

W pogoni za spódniczkami. 
(Svet w obrazach)

Skromniś.

NIC BEZ POPARCIA

„Faktami winny byi poparte 
słowa"

...więc i tu protekcja jest 
obowiązkowa?

PRZERAŻENIE

„Myślę, więc jestem”
(Dascartesa maksyma) 

■ ■iluż to ludzi w takim razie 
nie ma!

OBAWA

Biura matrymonialne... z tej
to racji

Boję się. by nie uległa miłość 
biurokratyzacji.

JANUSZ BIAŁECKI

Bezrobotni 
projektanci



Budowa z historią
(nie z tej ziemi)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

szczupłe, nie ma sceny robo 
czej.

A tymczasem budowa teatru 
pochłaniała coraz to nowe mi- 

I liony złotych Zmieniały się bry 
gady robotników, kierownicy bu 
dowy Każdy nowy kierownik 
przystępował z początku do pra 
cy z zapałem. Po pewnym cza 
sie zapal mijał bezpowrotnie. 
Zresztą nic dziwnego Na budo
wie ciągle czegoś brakowało, to 
odpowiednich materiałów, to do 
kladnej kompletnej dokumenta
cji, to znów odpowiednich fa
chowców A czas leciał mijały 
tygodnie i miesiące wciąż wyzna
czano nowre terminy zakończe
nia prac, w które chyba nawet 
nie wierzyli ci, co je sami wy
znaczali.

Jak ostatecznie wygląda sy
tuacja w tej chwili? Najnow
szym terminem oddania budyn
ku jest dzień 22 lipca.

Kłopotów z materiałami na ra 
zie nie ma Są już nawet klep
ki na parkiet. W holu rozpoczę
to układać kolorową mozaikę na 
posadzce, a w sali widowisko
wej brygada robotników wyko
nuje prace sztukatorskie. Ale w 
tvlne| części budynku robotni
cy montują dopiero olbrzymie

Spółdzielnia Pracy „GUMA POMORSKA*’ 
w Słupsku, ul. Partyzantów 18 

zawiadamia PT Klientów, 
że r>d dnia 1 kwietnia br. uruchamia prntektornwanie 
(bieżnikowanie) opon samochodowych o wymiarach:

oraz dokonuje wulkanizacji opon f dętek samochodowych 
1 traktorowych wszystkich rozmiarów, jak również 

wykonuje uszczelki i pasy.
Zapewnia się dobre, szybkie I tanie wykonanie 

zleconych usług. K_308_n

Nie na ulicy a koło ulicy „OFERTA"
Wojewódzkie Zakłady Mięsne w Koszalinie 

zakupią silnik elektryczny
asynchroniczny — pierścieniowy od 38 do 42 kW 

980 obr,’min. 220'380 V.
Zgłoszenia prosimy kierować W Z. Ms. Koszalin, 

ul. Morska nr 6.
K—330-0

Ma marginesie 
wypadku 
przy ul. Morskiej

W dniu wczorajszym otrzyma
liśmy wiadomość, że we wtorek 
w późnych godzinach wieczór-1 
nycń postrzelony został przez' 
funkcjonariusza MO — człowiek., 
Miejsce wypadku: restauracja 
przy ul. Morskiej.

Dla zdobycia dokładniejszych in 
formacji na ten temat przeprawa 
dzlliśmy trzy lozmowy. ,

Oto co dowiedzieliśmy się od 
z-cy komendanta Woj. MO. W re1 
stauracji przy ul. Morskiej miała i 
miejsce awantura pijacka. Inter- । 
weniującemu milicjantowi z KM 
MO przyszedł z pomocą pracow
nik Komendy Wojewódzkiej MO. 1 
Za jednym z uciekających pija
nych puścił się w pogoń pracow 
nlk KW MO. Ponieważ pijany 
usiłował bronić się nożem 1 nie 
odpowiadał na wezwanie porzu
cenia noża — pracownik KW 
MO po dwukrotnym wystrzeleniu 
w górę chclał strzelić uciekają
cemu w nogi, a kula ugodziła 
w brzuch. W okolicy wypadku 
znaleziono dwie łuski po wystrzn 
le I jeden nabój nlewystrzelony.

Odwiedziliśmy również w szpi
talu poszkodowanego Stanisława 
Tomasika. Według jego relacji 
wypadek miał następujący prze
bieg. Ob. Tomasik pokłócił się 
z kolegą przy stoliku. Ponieważ 
milicjant chclał Ich obu zabrać 
do komisariatu — on próbował 
uciec. Biegł za nim cywil, który 
nagie wystrzelił do niego z re. 
wolweru Oświadcza, że nie po
siadał noża.

Według opinii dr Królaka, któ
ry udzielił pierwszej pomocy — 
stan zdrowia Tomasika nie jest 
groźny. Stwierdzono u niego prze 
strzał brzucha z uszkodzeniem 
wątroby i pęcherzyka żółciowego. 
Inne narządy wewnętrzne nie zo
stały naruszone. Zdaniem dr Kró
laka strzał padł z przodu.

Na zakończenie podajemy, 
że pracownik KW MO, który 
spowodował wypadek został 
w dniu wczorajszym areszto-( 
wany. Śledztwo, które prowa( 
dzi prokuratura wy każę czy, 
konieczne było użycie broni. ( 

< 
(kao). i

Kilkanaście dni temu uka
zała się w „Głosie Koszaliń
skim" notatka pt. „Oficerowie 
w biały dzień strzelają na 
ulicy". Mowa tam była o po
płochu wśród przechodniów, 
których życie było w poważ
nym niebezpieczeństwie, no 
i na końcu wezwanie pod 
adresem władz wojskowych o 
ukrócenie tych chuligańskich 
t.ybtyków. Notatka oparta 
była na relacji naocznego 
świadka ob. Gołębiowskiego.

Faktem Jest, tó strzelano, 
ale nic na ulicy, lecz na 
strzelnicy małokalibrowej, któ 
ra mieści się obok klubu gar
nizonowego przylegającego do 
opisywanej przez autora uli- 
cy. Przeprowadzany tam tre
ning kilkuosobowego zespołu 
sportowego zorganizowany był 
zgodnie z wymogami wojsko
wym I 1 nie zagrażał bezpie
czeństwu przechodniów. Do- 
cliodzenle w powyższej spra
wie dokonane przez WSW nie 
stwierdziło naruszenia spokoju 
publicznego. Sam natomiast 
Ob. Gołębiowski w swym pi
semnym oświadczeniu mówi 
dosłownie: ..Czytałem notatkę 
v gazecie i stwierdzam, że 
strzelano koło ulicy, a nie 
na ulicy Jak głosi notatka". 
Niewielka różnica, prawda? 
A może błąd zecerski, czy po
myłka redakcji?

Nie trzeba chyba udowad
niać, że chuligani obojętnie 
czy ubrani po cywilnemu czy 
w mundurach wojskowych 
spotykają się z pogarda na
szego społeczeństwa, a ci w 
mundurach (bo. nleatety, I ta
cy jeszcze czasami bywają) 
ponoszą zawsze zasłużoną ka-

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO

ROŻNE

ZA długi Teresy Nledkały (■ do
mu Karnowska) zamieszkałej W 
Wałczu nie odpowiadam. Mąt.

X—313 4

rę t są potępiani przez ogół 
żołnierzy. I dlatego trzeba 
o tym pisać. Ale w tym wy
padku notatka była niezgodna 
z prawdą i wprowadziła w 
błąd opinię publiczna.

Kpt. PIĄTKOWSKI

Dnia 22 marca 1957 roku pod Duisburgiem w Niem 
csech zginął tragiczną śmiercią, przeżywszy lat 74

LEON CZESZYŃSKI
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
. żona, dzieci i rodzina

G-314-1

WYKONUJĘ siatki ogrodzeniowa 
z własnego i powierzonego niat«- 
rialu. KanabaJ W.. Sławsko, pow, 
Sławno.

G—3710

POMOC domowa pilnie potrzebna 
do lekarza. Warunki bardzo do
bre. Zgłoszenia; Koszalin, ulica 
Traugutta 17/1.

O—2131

Zakłady 
przem. terenowego 
wykonały 
plan kwartału
A PRZEMYSŁ WIEŁOBRAN 

20WY w 111,8 PROC.
Rb PRZEMYŚL SPOŻYWCZY 

W 120.8 PROC.
A PRZEMYŚL MATERIA

ŁÓW BUDOWLANYCH W 
134,8 PROC.
Jak nas informuje Woje

wódzki Zarząd Przemyślu w 
Koszalinie, zakłady przemysłu 
terenowego podległe zarządo
wi wykonały zadania plano
we za m-c marzec w 118,3 
proc., zaś plan pierwszego 
kwartału br. w 114 proc.

Do przodujących przedsię
biorstw w pionie wielobranzo 
wym należy zaliczyć: ZPT 
Białogard, Bobolice, Człuchów. 
Sławno, Szczecinek oraz Bazę 
Remontowa, zaś w' pionie spo 
tywczym na pierwsze miejsce 
wysunęły się ZPT w Swidwi 
nie, których załoga plan war 
toścl towarowej w cenach zby 
tu wykonała w 115,1 proc.

Wysoko przekroczyły zada
nia planowe również wszyst
kie ZPT produkujące mate
riały budowlane.

NARADA
przewodniczących

komitetów blokowych
Oddział Organizacyjny 

Prezydium MRN zawiada
mia, że dziś. tj. 4 bm. o 
godz. 17-tej w sali Prezy
dium MRN (pokój nr 48, 
II piętro), odbędzie się na
rada przewodniczących ko
mitetów blokowych z u- 
dzialem administratorów.

TEMATEM NARADY
BĘDZIE :

1) Omówienie wiosennej 
akcji sanitarno-porządko- 
wej;

2) reorganizacja komite
tów blokowych.

Z uwagi na ważność poru 
sranych zagadnień prosimy 
o przybycie.

„NOWA HUT1" — Pożegnanie 
z diabłem.

Seanse o godz. 17, 19 I Źt.
MDK — Ona tańczyła Jedno la

to. Seans o godz. 17.
„ZACISZE" — Włóczęga.
Seanse o godz. 18 1 20.
MPRB — nieczynne.
„MUZA" — Tajemnicą domu to

warowego.
Seanse o godz. 17 1 19.

UWAGAł Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko 
azallnie.

PROGRAM II na fali 387 m 
na dzień « kwietnia (czwartek)

Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiadomości: 5.00, 6.00. 7.00, 8.00. 

£.30. 12.04, 16.00, 18.30, 20.00. 23.50.
5.06 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

rolo. 6.1o Duety instrumentalne. 
«.2b Kalendarz, rad. 6.30 Glmnasty. 
ka. 6.40 Melodie ludowe. 7.IG 
Skrzynką poszukiwania rodzin 
PCK. 7.15 Mozaika muz. 7.45 Błę
kitna szlateta. 8.06 Przegląd pra
sy. 8.15 Muzyka popul. 8.36 Kon
cert solistów. 9.00 „Adam MIckie. 
wleź t wiewiórka" — aud. dla 
ki. IV. 9.20 Koncert ork. mando- 
linistów. 10.00 Rad. kurs nauki ję- 
Z’ką ros. 10.20 Koncert symfon. 
11.00 „Ziemią pod wodą" — aud. 
dla ki. VI. 11.30 Muzyka. 11.42 
Pieśni włoskie. 12.10 Felieton na 
tematy międzynarod. 12.20 Pi zer
wa. 15.10 Węgierska muzyka lud. 
15 30 „Śpiewamy piosenki i słu
chamy muzyki" — aud. dla dzle. 
cl. 16.03 Koncert ork. rózgi, wroc
ławskiej PR. 16.50 „Chirurgia bez 
grozy" — pog. 17.00 Muzyka tan. 
17.40 Na warszawskiej fali. 18.00 
, Pleśni I tańce naszej ziemi". 
18.13 Utwory fortepianowe kom
pozytorów węgierskich. 18.35 Mu. 
Z* ka i aktualności. 19.00 Nowe 
liryki Anny SwirszczyńskicJ. 19.11 
Koncert życzeń. 20.13 Kronika 
sport. 20.30 Fala 56. 20.50 Jacąues 
Offenbach: „Opowieści Hoffma- 
t.ą" — opera. 22.00 Felieton na 
t-maty literackie. 22.10 Dalszy 
cleg opery. 23.25 Muzyka na do
branoc.

K1HDY rozpoczęto ‘budowę 
teatru, sprawa ta nabrała 
niemałego rozgłosu Przez 

kilka tygodni mówiło się i pi
sało. że nareszcie będziemy mie 
li teatr, taki z prawdziwego zda
rzenia, na prawie 5D0 miejsc, z 
odpowiednim zapleczem, z wy
godnymi pomieszczeniami dla 
aktorów itd

Polem „szum" ucichł Pomału 
zapomniano o budującym się 
teatrze.

Aż nagle znów teatr stal się 
aktualnym tematem Tym ra
zem powodem było zawalenie 
się jednej ze ścian. Po tym wy 
padlin o teatrze mówiono już z 
mniejszym entuzjazmem Przy 
okazji wyszło na jaw. żc wła
ściwie zaplecze jest bardzo

Zmieniają się kierownicy 
i robotnicy Budowa pochła
nia coraz to nowe miliony. 
A postępy? Termin ukoń
czenia budowy teatru? Le
piej o tym nie mówić.

I rafę na konkurs ! 
»Oszczędzamy na zakup molocykla«f 
można wpłacić jeszcze do 15 bm.f 
Wprowadzenie nowych atrakcyjnych < 

książeczek oszczędnościowych <
zapowiada PKO j

Wojewódzki Oddział PKO 
ustosunkował się przychylnie 
do prośby wielu zaintereso
wanych konkursem „Głosu 
Koszalińskiego" i PKO pt. „O- 
szczędzamy na zakup motocy
kla" o przedłużenie pierwszej 
raty do dnia 15 bm. A więc 
można Jeszcze zgłaszać swój 
udział w konkursie do 15 bm. 
tylko trzeba spełnić Jeden wa 
runek: zamiast 150 zl, wpła
cić 300 zl (dwie raty na raz).

Jednocześnie PKO zapo
wiada, że wkrótce wprowadzi 
nowe atrakcyjne książeczki 
oszczędnościowe, których po
siadacze co kwartał będą bra 
li udział w losowaniu nagro
dy w wysokości 10 tys. zło
tych.

500 X 16 500 X 15 600 X Ig

525 X 16 525 x 15 650 X Id

550 X 16 550 X 15 750 X 2*

575 X 16 575 X 15 i iDziś
otwarcie czytelni
w \Vo;. Domu Kultury

Dziś, tj. 4 bra. o godz 18 od 
będzie sie otwarcie czyldni 
Wojewódzkiego Domu Kultu
ry. Czytelnią jest zaopatrzona 
w pisma krajowe i zagranlez 
ne oraz bibliotekę podręczną, 
zawierającą m. lii. encyklopo 
dle i słowniki.

W związku z otwarciem czy 
telnl odbędzie się wieczór au
torski Tadeusza Kubika — 
laureata konkursu WIN, któ
ry czytać będzie własne ulwo 
ry poetyckie i opowiadania.

KOMUNIKAT
Wojewódzka Komenda Straży Pożarnych 

przy Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Koszalinie

zawiadamia, 
że z dniem 28. III. 1957 roku zostały przeniesione biura 

Wojewódzkiej Komendy z ul. Kazimierza Wielkiego 7 
do gmathti Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Koszalinie przy ul, Alfredy Lampe nr 34.
Obecny bezpośredni numer telefonu do Wojewódzkiej 

Komendy: 2288, komendanta wojewódzkiego: 769, 
a do poszczególnych służb telefony wewnętrzne 

przez centralę Prezydium WRN.
Numery telefonów Miejskiej Zawodowej Straży
Pożarnej w Koszalinie są nadal aktualne — 

numer centrali 523, telefon alarmowy 08 — z siedzibą 
przy uL Kazimierza Wielkiego nr 7.

K-317-0

Ponadto PKO zwraca się z 
prośbą do posiadaczy książę 
czek oszczędnościowych o zgło 
szanie się do dopisywania od 
setek. Ogromna suma 86 mi- r 
lionów złotych — w skali ogól f 
nokrajowej — czeka na wla-^ 
scicieli. 4 Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

Wydz. Kom. Drogowej w Słupsku 
podaje do publicznej wiadomości, że droga państwowa 

— Ustka —Sławno w miejscowości Golęcino 
zostaje zamknięta dla ruchu kołowego

na okres od dnia 26. IV. — 31. VII. 1957 r. 
ze względu na przebudowę mostu.

Objazd z Ustki do Sławna odbywać się będzie 
przez Peplino — Brustkowo Wielkie.

K—331-1

Przetarg 
Wojewódzkie Zakłady Mięsne w Koszalinie 

ul. Morska 6 
ogłaszają przetarg 

na remont kapitalny instalacji kanalizacyjnej. 
Do przetargu dopuszcza się także przedsiębiorstwa 

nieuspołecznione.
Termin składania ofert do dnia 15 kwietnia 1957 r. 
Pożądani wykonawcy z własnym materiałem. Koszto
rysy „ślepe" do wglądu codziennie od godz. 7ej 
do 10-tej w Dziale Głównego Mechanika, pokój nr 26.

, K—329-0

Wojewódzki Zarzad Handlu w Koszalinie 
zawiadamia.

że zaległe motocykle WFM z roku ubiegłego 
należy wykupić w sklepie motoryzacyjnym MHD 

w Koszalinie, ul. Pawia Findera — 
w terminie do dnia 15 kwietnia br.

Posiadacze zleceń z ubiegłego roku proszeni są o zgło
szenie się do Woj. Zarządu Handlu w Koszalinie, 
Plac Wolności 3, w celu przedłużenia terminu waż
ności do dnia 15. IV. 1957 roku. Po upływie tego 
terminu roszczenia o zaległe motocykle WFM 

z ub. roku nie będą honorowane.
K—332-1

trzytonowe metalowe bloki stro 
powe. (Pracy tej nie chcialo się 
podjąć gdyńskie przedsiębior
stwo wykonujące tego rodzaju 
prace) Tempo pracy wstrzymu
je w tej chwili brak ostatecznej 
dokumentacji na założenie insta 
lacji elektrycznych.

Tak wygląda sytuacja w tej 
chwili.

Czy rzeczywiście w lipcu bu
dynek będzie gotowy? Hm, le
piej na razie powstrzymać się 
od wydawania sadów na ten te
mat ELIZA PELCZAR

ŚLUSARZY narzędziowych, FREZERÓW t SZLIFIERZY 
wysokokwalifikowanych z praktyką, zatrudni natychmiast 
Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych w Słupsku, Warun
ki do omówienia w Dziale Kadr, Słupsk, ul. Poznańska nr 1, 

K—303-0

KUPIĘ prasę hydrauliczną, ko
pertową, Jedno lub dwuatołową 
do owoców oraz mechaniczną 
szatkownicę do kapusty. Oferty: 
W. Dobski. Poznań, ul. Ratajcza
ka 17, m. 19, tel. 84 891.

K—324-0

MIKROSKOP lekarski dwtiokuia- 
rowy kupię. Goldman, Koszalin 1, 
Skrctba nnratowa II.

G—272-1



Była godzina siódma wieczór — piątego dnia od 
zaginięcia Feliksa Kojry, a trzeciego dnia od mojego 
przyjazdu do Wrocławia... Idąc w stronę hotelu, za
stanawiałem się nad ujawnionym dotąd splotem nie
zrozumiałych jeszcze okoliczności:

Gabei i Truda, a może i Święta, zetknęli się w ja
kiś sposób z Feliksem Kojrą... Zetknęli się raczej tu
taj, we Wrocławiu. Ani Truda, ani też Święta nie wy
jeżdżały w krytycznym czasie poea Wrocław. W dniach, 
kiedy zginął Kojro, jak stwierdzono, wieczór 
w wieczór, przebywały na dworcu... Powiedzmy więc, 
że Gatoel śledził Kojrę począwszy od Szczecina. Przy
jechał tutaj za nim, względnie wraz z nim — i tu 
dokonano morderczej grabieży... Ale znowu — jeśli- 
byśmy przyjęli tę hipotezę — należałoby wyjaśnić 
dlaczego Feliks Kojro pojechał ze Szczecina do Wro
cławia? Co go do tego skłoniło? Może znał Gabla 
i uległ jakiemuś szantażowi?

Wysoce niezrozumiałe było jednak... zachowanie się 
Świętej... Równie niezrozumiałe, jak ta negacja ze 
strony Trudy... Przystanąłem tuż przed wejściem do 
hotelu tknięty nagłym niepokojem. Streszczał się on

Na Śląsku »Karolinka« 
w Krakowie »Lajkonik«

• Młodszy brat ślą 
skiej „Karolinki", 
krakowska gra 
liczbowa „Lajko
nik", cieszy się 
olbrzymim powo
dzeniem. Już w 
pierwszym dniu

w dylemacie: czertłu tak gładko przeszło mi wydoby
cie ze Świętej danych, co do miejsca przypuszczalne
go napadu na Krzykach?

W tej samej chwili zatrzymał się przede mną ze 
zgrzytem hamulców „Citroen" z komendy miasta. 
Oficer dyżurny wyskoczył na trotuar i podchodząc 
szybko, powiedział przyciszonym głosem:

— Za kwadrans jest pociąg, kapitanie! Przed pię
ciu minutami był telefon ze Szczecina. Wyłowili Koj
rę z kanału!

Musiał powtórzyć mi tę wręcz nieprawdopodobną 
nowinę. Z początku nie mogłem jej pojąć! Spytał za
raz czy utrzymujemy w mocy plan jutrzejszego prze
szukania Krzyków przez szkołę milicyjną?

Moja odpowiedź brzmiała potakująco. Skoro 
babraliśmy" już tę czwórkę: Gabla, Rościka, Trudę 
i Święta — należało wyczyścić wszystkie wątpli
wości do końca.

Umówiłem się z kolegą oficerem dyżurnym, że 
wobec wydarzeń w rodzinie naczelnika wydziału śled
czego — zastąpi mnie podczas akcji na cmentarzu; 
natomiast o rezultatach dowiem się telefonicznie 
już ze Szczecina.

Wbiegłem na peron w chwili, gdy pociąg szczeciń
ski ruszał z miejsca.

IV.

Zastępca komendanta, z którym pożegnałem się. za
ledwie trzy dni temu — tym razem oczekiwał mnie 
przed dworcem szczecińskim z miną pełną najbardziej 
sprzecznych uczuć. Jakkolwiek wczesne słoneczne 
rano 1 orzeźwiający powiew z zatoki nie nastrajały 
do melancholii — miał w oczach zamyślenie; wyglą
dał jakby go bardzo gnębiły osobiste rozterki.

Nie odpowiedział zrazu na moje pytania co do me
ritum sprawy, a tylko wskazując miejsce w swoim 
zdezelowanym gaziku — burknął krótko:

— Wstąpimy do baru mlecznego. I tam cl to przy 
śniadaniu opowiem...

Ładna 
sztuka

IV” czasie te
gorocznej zimy 
tę „sztukę" zlo 
wił na jeziorze 
Michigan pe
wien rybak a- 
merykański. B:/l 
to potęiny sum 
(patrz zdjęcie), 
który stoczył z 
rybakiem (stoi 
obok) prawdzi
wą walkę, za
nim ten zdołał 
go wydobyć.

Nacisnął starter i ruszył pomału w górę. Wyminę
liśmy, nie spiesząc się, kilka przystanków, na których 
jak zawsze z rana tłumy ludzi gotowały się do ata
ku na przepełnione wozy tramwajowe, rugnęliśmy 
należycie jakąś dystyngowaną jejmość, która babskim 
zwyczajem, biegnąc na oślep, roztańczyła się nagle 
przed maską gazika, wreszcie, ponieważ pedał odmó
wił posłuszeństwa, kolega ściągnął gwałtownym ru
chem dźwignię ręcznego hamulca.

Był wściekły na mechaników z garaży, na siebie, 
na mnie i w ogóle na wszystko w świecie..

Kiedy zasiedliśmy nad kubkami z gorącym mlekiem, 
przejechał dłonią po nieogolonej, zaspanej twarzy 
1 siorpiąc głośno, zaczął mówić: t

— Wypłynął, rozumiesz, wczoraj w południe, przy 
samym elewatorze. Wyłowili go siecią Szwedzi Czy 
Duńczycy. To nie jest ważne... Z początku podejrze
wano, że to jakiś pijany marynarz. Ale Kapitanat Portu 
nie miał żadnyc’4 meldunków. Po godzinie przekazali 
go do Zakładu Medycyny Sądowej... Nie miał na sobie 
w ogóle ubrania. Ale... wszystko się zgadza! Ten sam!

Przerwał i spoglądając w kubek, w którym topiły się 
dwie wielkie muchy, spytał nieswoim głosem:

— Przywiozłeś może... jego kennkartę?
Przytaknąłem obojętnie:
— Tak. Mam ją ze sobą w teczce.
— To nawet dobrze — skonstatował z namysłem. — 

Można będzie sprawdzić linie papilarne... Czy mówi
łem ci, że jest już w Zakładzie na Ppgodnem?... Wczo
raj nie porozumiewaliśmy się z jego żoną, bo po co tę 
kobietę dobijać? Nie spałaby przez całą noc... Dopie
ro dziś, na dzień dobry, poprosiłem lekarza z ośrodka, 
w którym się leczył... Bo trzeba, rozumiesz, po ludz
ku i jakoś w ogóle delikatnie. A my jesteśmy wszys
cy... drwale!

Żachnął się 1 chciał slorpnąć, ale nagle spostrzegł 
łażąc^po brzegu kubka, zmokłą muchę. Zaczął więc 
wyładowywać swą złość na personelu baru:

— Flądry niedowarzone... I wcale nie przejdzie ta-

sprzedaźy kupo
nów zakupiono w 
Krakowie ponad 
350 tysięcy blan
kietów loterii.

Na ławkach 
plant krakowskich, 
w kawiarniach i 
biurach, toczą się 
dyskusje, w któ
rych powtarza się 
zawsze jedno i to 
samo pytanie: na 
którą z liczb po
stawić? Odpo
wiedź przyniesie 
najbliższa niedzie

la. w czasie której 
odbędzie się pierw 
sze, inauguracyj
ne ciągnienie lo
sów. no i pierw
sze rozdanie na
gród.

Cały dochód z 
krakowskiego „Laj 
konika" — oczy
wiście Po dolicze
niu nagród, kosz
tów administracji 
itp. .przeznaczony 
jest na remont za 
bytków Krakowa.

Stutlgardzka wieża
Jedną z najciekawszych i najodważ

niejszych w konstrukcji budowli świata 
jest 211-metrowa wieża telewizyjna w 
Stuttgarcie (Niemcy zach.).

Na wysokości 150 ni znajduje się 5-plę 
trowy budynek — kosz, mogący Po
mieścić około m osób. Mieszczą 
w nim restauracje, kuchnia oraz plat
formy obserwacyjne. Ponad budynkiem 
umieszczone jest studio 1 maszt nadaw
czy. Dostęp świeżego powietrza zape
wnia specjalny system wentylacyjny, 
gdyż okna nie są otwierane. Wieża za
opatrzona jest w windę.

Z chwilą oddania do u- 
żytku, wieża stała się c®" 
lem wędrówek turystów' 
i fachowców całego świa
ta.

Koszykarze mają wreszcie
kadrę okręgową

kiej przez głowę, że można lep zawiesić... W każdym 
szanującym się państwie, rąbnęliby taki mandat karny, 
żeby się im na drugi raz odechciało. Ale tu? Byle nie- 
chluj od razu jest człowiek pracy i awans społeczny! • 
Zrobi ostatnie świństwo — a ty go nie tykaj!... Trują 
ludzi jak mogą! Uważa się tego klienta po prostu za 
śmiecia.

— Poślij funkcjonariuszy. Niech zrobią doniesienie 
do Rady Narodowej — wtrąciłem spokojnym tonem.

— Aha, tak — zadrwił złośliwie — doniesienie do 
Rady! A Rada będzie się z tym cackała do następnych 
wyborów. Nie znasz naszych radnych! Nogami myślą.

Podniósł się ciężko i ruszył, ażeby zająć kolejkę 
przy kasie po nowe mleko. Miał tam jeszcze jakąś roz
mowę z kasjerką, ale widząc, że to i tak nie przyda 
się na nic — dał spokój: Wrócił do stolika zachmurzo
ny i kwaśny jak ocet siedmiu złodziei. Wyjaśnił mi 
zdecydowanie, iż w kraju w ogóle jest kompletny ba
łagan i żyć się już nie chce, po czym informował 
dalej:

— Żona Kojry powinna być od kwadransa na miej
scu. Z pogrzebem nie można czekać. Zresztą wszyscy 
z biura poznali. Poznał go lekarz z ośrodka... Te od
ciski palców to już ostatnia formalność... A czy ty 
w ogóle dowiedziałeś się czegoś we Wrocławiu? — za
pytał z miernym zainteresowaniem.

Potrząsnąłem przecząco głową.
— Ehe. Mówiłem: to wcale nie będzie takie łatwe. 

Nie chciał wierzyć. Teraz sam widzisz! — zrzędził 
ze złośliwością w głosie.

Byłby monologował jeszcze przez pół godziny, gdyby 
nie to, że zacząłem przekazywać mu treść mojej wro
cławskiej trzydniówki. Głównym momentem były tu 
informacje Świętej. Przecież to, co mówiła, zgadzało 
się w czasie z jakimś nieustalonym napadem i gra
bieżą na Krzykach... Od rana dwustu trzydziestu lu
dzi z wrocławskiej szkoły milicyjnej zajmowało się do
kładnym przetrząśnięciem Krzyków. Około południa 
miałem otrzymać telefon o rezultatach akcji...

Dorobek lekkoatletów LZS
(d. c.)

i Do omówienia pozostały 
• nam jeszcze trzy konkuren- 
l cje: rzuty dyskiem i oszcze- 
i pem oraz pchnięcie kulą.

i KULA

Jeden zawodnik wykazuje 
się wynikiem ponad 12 m. 
ale od rekordu Polski zrzesze 
nia dzieli go „tylko"... 2 m 
46 cm. Wyniki w pchnięciu 
kulą nie przedstawiają się 
więc u nas różowo.
Rekord Polski —

LZS Czaczka — 14.56.
Rekord województwa —

LZS Sw!r»kł — 12,12.
Najlepsze wyniki w ub. roku — 

E. Swirskl (Złotów) — 12,12, 
W. Ernel (Kołobrzeg) -- 11.fo 
S. Tł reski (Kołobrzeg) — 11,43

DYSK

W dysku nie zbliżyliśmy się 
do granicy 40 m. Trudno 
więc ubiegać się o czołowe 
miejsca w pierwszej dziesiąt
ce w zrzeszeniu. 7. tymi wy
nikami nie możemy myśleć 
o nawiązaniu równorzędnej 
walki w zawodach z reprezen 
facjami innych województw.
Rekord Polski —

LZS Kozik — 44,21.
Rekord województwa —

LZS Swirski — 28,45.
Najlepsze wyniki w ub. roku — 

E. Swlrskl — 36,43.
J. Trawlńskl (Człuchów) — 34,94 
J. Krochmal (Koszalin) __ 34,04.

OSZCZEP

Aż 16 m dzieli pierwszego 
naszego zawodnika od najlep 
szego wyniku zrzeszenia w

Polsce. I w tej konkurencji 
trzeba wiele pracować, by zbli 
żyć się do tego wyniku. O- 
becnie pozostajemy daleko w 
tyle w klasyfikacji zrzeszenia.
Rekord Polski —

LZS Haczyk — 66 63.
Rekord województwa — 

LZS Rybak — 50.98.
Najlepsze wyniki w ub. roku -a 

K. Rybak (Słupsk) — 50,96.
J. Wieczorek (Szczec.) __ 48.45, 
F. Jankowski (Słupsk) — 43,60.

SERIA VI

7. NAZWA PIERWSZEGO 
POLSKIEGO PIENIĄ- 
DZA ?

8. CZY JĘZYK CHIŃSKI 
POSIADA KONIUGA
CJE I DEKLINACJE?

Żartem — 
meine Herren

W sercu Holly 
w ood odkryto
niedawno aow 
ropy naftowej. 
Już latem tego 
roku na terenie ; 
miasta filmowe- . 
go wzniesione zo i 
staną pierwsze : 
wieże wiertni
cze. Eksploata ; 
cją złóż zajmio i 
się spółka „Union ; 
Oll“, która roz- i 
pocznie wierce- i 
nia od terenów 
studiów (Urno
wych „Colum
bia Pictures** i 
„Paramount1*.

Ilona Hollywood

Z okazji pierwszego w ra
mach obowiązkowej służby 
wojskowej poboru dziesięciu 
tysięcy rekrutów do Bunde
swehry, federalne minister
stwo obrony wydało dwie in
strukcje: ,,O traktowaniu re
krutów w pierwszych dniach 
służby" i „Dzisiejszy rekrut". 
Wobec tego, że pierwsze wra
żenia poborowych z wojska 
są decydujące dla losu całej 
armii, instrukcje pouczają ofi 
cerów i podoficerów Bun- 
deswehry, aby w tych pierw
szych dniach podchodzili do

swych podopiecznych z „ludz
ką wyrozumiałością". Na po
pełniane przez rekrutów błę
dy należy reagować żartem, 
a nie wymyślaniem.

SENIORKI __ Piebanlk, Toruń, 
Gornouska I KuczakowsLa (LZS 
Drawsko), Małysówna i Tylu* 
(Piast Człuchów), Godek, Sulików 
ska i Złakowska (Zryw Koszalin), 
Sucharska (Barka), K. Goral 
(Start Miastko), Szymańska i No 
« akowska (Iskra Białogard). Bo- 
dak. Het luk i Radecka (Olimpia 
Walcz); SENIORZY: — Kozlowlcz, 
.1. Kuklinowski. Cieślak i I.. Sza 
ller (Iskra), Świetlik, Graczyk, 
Żyła, Konarzewski. Bomba i Osi- 
piuk (Bałtyk). Osuch (Barka) 1 
Kubicki (Olimpia WaleA; JVNIO 
RZY: — Zemojdzln, J. Szefler, 
Vogiel i Kołacki (Iskra). Myszka 
(Gryt Słupsk). Przybysz. Karczew 
ski, Gudclski i Ciechanowski 
(Zryw Koszalin), wolujewlcz, Fit 
sluk. Tomaszewski! Wiśniewski 
(Bałtyk) oraz Michałowski, Zie- 
mlicki 1 Basiński (Olimpia Walcz).

szymi imprezami powinny da
wno wyjść z mody.

A oto wykaz kadrowiczów, któ
rych Już niedługo czekają po
ważne starty w zawodach między- 
okręgowych.

Sekcja piłki koszykowej 
WKKF ustaliła wczoraj kadrę 
wojewódzką seniorów i senio 
rek oraz juniorów.

Juniorzy rozegrają w koń
cu bm. turniej młodzieżowy, 
natomiast seniorów i senior
ki czeka turniej o puchar 
Ziem Nadodrzańskich i Nad
bałtyckich.

WKKF zapćwnil kadrow
com kilkudniowe zgrupowa

nie przed walkami o puchar. 
Można się więc spodziewać, 
że nasi koszykarze wypadną 
w tegorocznym turnieju le
piej niż dotychczas.

Na wczorajszym posiedzeniu 
wspominano również o stro
jach dla reprezentacji. Wy- 
daje się, że warto zakupić 
kompletne „umundurowanie" 
dla koszykarzy i koszykarek. 
Gorączkowe zakupy np..„ nu- 
nerków tuż przed poważniej-


